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N O W O  O T W A R T Y

FK. riECNAROWSKIEGO i i. AKSAKA
9720Kraków, ul. Sławkowska 25. 

p o l e c a :

P. T. Publiczności sw oje  pracownie prowadzone pod kierunkiem pierwszorzędnych sił 
oraz wybór wszelK ch ;aknajlepszych materyałów angielskich i krajowych po cenach bar­
dzo umiarkowanych. Powierzone zamówienia wykonuje się z materyałów własnych jak 
również dostarczonych według najnowszych żurnaii, a zadowalające najwybredniejsze wy­

magania P. T. Klienteli.

Wykonanie solidne i zawsze punktualne.
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Z A K Ł A D

WULKANIZACYJNY
w

i wyrobów gumowych

OPONA ii
Sp. z j r  . odp.

przy ulicy Długiej L. 15
otwarty z dniem 15 maja, zaopa­
trzony w najnow sze urządzenia 
techniczne naprawia i odnawia
najbardziej zniszczone opony i dętid 

samochodowe i rowerowe. 9827

r a r « ' v w w v v v

! !  U W A G A ! /
Na stronie 8 -ej i 9 -ej naszego pisma drukujemy 

cennuc Nr. 2

tP arszaw skiej Spółki M an u faktu r ow ej 
Warszawa, Złota 2), teL 771-28

i uprzejmie prosimy Szanownych Czytelników za­
chować takowy.

574

Gonuą 
nie ziściła nadziei
Poskrom ienie Cziczerina i kcm pro- 

m itacya Litwy.
Geaca. 'PAT1). C naamroju. .]aki panówai 

Ciesifc ostą-tnirgo plenarnego posiedzenie n a leży  
zaznaczyć następujące szczegóły: Mimo term en - 
cyl serdeczności i licznych oświadczeń o treści 
pokojowej złożonej prze- poszczególnych delega­
tów panowało powszechno przekonanie, ze kon- 
iereneya w gruncie rieczy uie doprowadziła do 
spcdzicwauych wyników. Zaznaczy! to nawet 
Lloyd George. Wycieczki Lloyd GcorgCa pod 
adresem Craczerina wywo-laly powsrechną we. 
so-io.ść szcz-ruóimej ustęp, w którym Lloyd Gecrge 
mówił o „przesądach z-ushcdniiirgli kupiec t e a pra 
gnącego za sprzedane towarzy otrzymać zapla- 
tę ‘\ Przemówienie L. heorgea było utrz■ mano 
raczej w tonie sarkastycznym z dalekim od tonu
» ?ciąskicgo optymizmu, / jakim premier an- 

lski przemawiał na pierwszem posiedzeniu. 
Ba.rthou w słowach silnych podkreślił oficyal- 

nie pokojową lendencyę polityki francuskiej. 
Przemówier.ie delegata Francyi miejscami pate. 
tyczne, było gorącą dekiaracyą pokojową, nie 
pozbawioną jednakże unvnrkr-wanych tonów po­
lemicznych pod adresem Czicz-erma i Rathena-uu. 
Spocyalnie żvwe zainterc-si .ranie wywołało wy. 
stąpienie Cziczerma w którem protestom <M prze­
ciwko niepowołani u di legatów rosyjskie11 do u- 
działu w podkoroieyi pracy.

Kategoryczna i ostra odpowiedź Goliata oraz 
bardzo stanowcze oświadczenie Motty wywołały 
na zebranych widoczne wrażanie i zostały przy- 
jęte długotrwałymi manuestacyjnymj oklaska­
mi.

Wystąpienie delegata Litwy Galvanauscasa 
wzbudziło oburzenie plenum komisyi. Uporczy­
wa za- chęc przemawiania mimo zastrzeżenia 
przewodniczącego Fn.cty, wywołała wesołość 
wśród członków konierencyi i puidiczi, óci oraz 
na tryounie prasowej. l:,ra>a zakwalifikowała 
wystąpienie Ga 1 va-nahc*cita jako niezręczne i 
chybione.

8 Delegaci rozjeżdżają się.
Wiedeń Uel- wł.). Z Genui H9nt»5Ką: Osła- 

tnie dni użyli przedMawicielo państw dla 
złożenia wzajemnych wizyt pożi g: ;..invcl;. 
Wszyscy delegaci w yrażają  się z uznaniem  
o nienaganncin wykonywaniu -luźny ioci>- 
niczncj.

Francuska dolegar\ a wy irr.hala w '.orai 
rano, angielska, austryaeka i czeska w pią­
tek. Delegacya rosyjska zoślaj'-- Pi‘v-’Z sobo­
tę i niedzielę, prawdopodobnie ijoipru dal­
szego rokowania z Włoclmrai
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B o ls z r i s y  t a i  w s t a i  z Gestii.
W ied eń  ( id .  \vł.). 7. M oskw y donoszą, żo 

w czora j w yg łos ił Jflśfe na pełnom posiedze­
n iu  Centralnego Kom itetu w ykonaw czego  
2-godzinną m -w ę  c konferencyi w Gmui 
K cnu tet poch w a lił postępowanie delegacyi 
rosyjskiej w  Genui potw ierdził traktat w  
Rapallo, staw ia jąc tenże za przykład formy 
zawierania traktatów z państwam i burżua- 
zyjnemi.

Tryumfator czy pobity.
Genua. (PAT). Lloyd George wczoraj opuśdS 

Genuę wraz z małżonką, i córk^, oraz z częścią 
delegacyi angielsKiej. Na dworciu na pożegnalne 
zeflwala się cała delegacya włoska z prezydentom 
Factą i  min. Szancerem. Gdy pociąg ruszył, piu- 
bikzność na dworcu wznosiła okrzyki na cześć 
Lloyda George‘a i Anglii.

Donoszą z  Londynu pod datą 19 hm., że na 
poiyjęcie powracającego Lloyda George‘a  poczy­

niono wielkie przygotowania na. dworcu Wikto- 
rya. Liberalny członek izby Archer Lee w iiście 
wystc soWanym do komitetu przyjęcia oświad­
czył. że wielka liczba członków' parlamentu nie 
chce hiać wtl. alu w lej urcczystcżsi, jest bov irm 
odarła, że konfereneya genueńska skończyła etę 
fiaskiem i że wobec tego niema powodu do urzą­
dzania tryumfalnych przyjęć. Wczoraj donoszo­
no, że przeszło 80 członków parlamentu ociąga 
uię z wzięciem udziału w tern przyjęciu.

W arszaw a (tel. w ł.). W iced yrek to r depar­
tam entu po litycznego m in isterstw a spraw' 
zagran icznych , p. Morawski, w yjech a ł dziś 
do W iedn ia , gdzie m a się spotkać z m in ist­
rem  Skirm untem . Pan  M oraw sk i weźmie u- 
dział w  konfeiencyi, jaka się odbędzie we 
Wiedniu, w obec posłów  po lsk ich  z B elgra ­
du, P rag i, Budapesztu, Bukaresztu i W ie ­
dnia. P o w ró t m in istra  Sk irm unta  i p. M ora­
w sk iego  do W a rszaw y  nastąpi w e czwartek.

Pas neutralny został nadal utrzymany.
Genewa (P A T ). D ecyzya w  spraw ie zatar- | 

gu polsko-litew sk iego, p rzy ję ta  przez Radę > 
T.igi Narodów , brzm i ja k  następu je: Zw aży- 1 
w szy  n iew ygody , jak ie  w yn ik a ją  z u trzym a­
nia. pasa neu tra lnego m iędzy  P o lsk ą  a L i ­
twą, pasa, pozbaw ionego obecnie w szelk ie j 
regu larn i-j adm in is lracy i, zw ażyw szy, że za­
lecen ie R ady L ig i N arodów  z 13 m aja  1922 
roku  zn ies ien ia  tego  pasa i u tw orzen ia  de- 
m aakacyjnej Linii p row izoryczn ie  m ocą w za­
jem nego  układu obu rządów  za in teresow a­
nych  uzv skało aprobatę rządu polskiego, 
a  rząd litewski tego zalecenia nie przyjął, 
Rada L ig i uważa za w skazane zachowanie 
pasa neutralnegćr w całej jego rozciągłości 
pod względem wojskowym  (posterunki i 
p rzew óz w o jsk a  i m aterya łu  wro jennego).

Liga wznaw ia swoje zalecenia utworzenia 
w  szybkim czasie prowizorycznej linii de 
inarkacyjnej, przechodzącej poprzez ten pas 
d la  adm in istracy i cyw iln e j i  p raw nej gm in 
położonych  w pasie neutralnym , W  celu zba 
dania, jak  ew en tualn ie ta lin ia  ma przeb ie­
gać, Rada postanaw ia wysłać na miejsce ko- 
misyę, k tóra  przed łoży Radzie odpow iedn i 
raport. R ada  L ig i zw raca  się z prośbą do o- 
bu rządów , aby zobow iąza ły  się w zględem  
n iej do skasowania w  drodze łaski wszel­
kich skutków zarządzeń, w szczętych  bądź 
na L itw ie , bą&ź w  Polsce, bądź na tery+o- 
ryum  spom ein  przeciw ko w szelk im  osobom 
aresztow anym , albo w ygn an ym  z przyczyn  
politycznych , które n ie są ścigane za prze­
stępstwa krym inalne.

fesor S-weczewi-cz cconin liczb ę  chorych  na tylu®
p lam is ty  w  ostatn ich -i tai a.cli na 25—30 m ilio ­
nów  łudzi.

żv8i}<d ii m i Ł i i  rszpotfsna s<q.
W «r3ZtiV 'a . (T e l. w i.) P o m ięd zy  p ia s .ow cam i 

a  so cya lis ła m i ro zp oczę ły  s ię rokow an ia , k tó re  
m a ją  na celu  zm n ie jszen ie  k rzy v  dy, ja k a  spot­
ka łab y  p iastow ców , gdyb y  p ro jek t o rd y n a c ji 
w yb o rcze j l io e s z e d ł  w  b rzm ien iu  Born isyjnem . 
Z e  strony p ia s tow ców  b iorą  udzie l w  portrak ta - 
cyach  posłow ie : W ito s  i R a ta j, ze strony socya- 
lis tów  D aszyński, N ied z ia łk ow sk i, B a rw iń sk i. 
D otąd  jeszcze  ca k ow itego  penozurruenia n ie  c- 
s ią g r ię to , a le  istn ie je  u zasadn iona nadzie ja , że 
rokow an ia  nastaną u w ień czon e  p om yś ln ym  sku­
tk iem  i że P S L  poprze pop raw a  i s tron n ic tw a  ro ­
bo tn iczego  i m ie jsk iego , zm ie rza ją ce  do pod  n ie. 
s ien i u Uuzby m an d a tów  m ies jk ich  w  Se jm ie .

■•mi ip ttiM i Km.
W arszaw a (tel. w ł.). W  celu ustalen ia je­

dnolitego  poglądu  na prawa i obowiązki 
funkeyonar puszy państwowych m a się ze­
brać kom isya m iędzym in isterya ln a  d la wy­
dania odpow iedn ich  przepisów w yk eraw - 
czych. W yd a n ie  tak ich  przepisów' jest rze­
czą bardzo pilną, gdyż  przyczyn i się ono nie- 
w ątp liv .ie  do zażegnan ia chaosu, jak i po­
w stał w  dziedzin ie spraw  urzędn iczych  po 
ogłoszen iu  pragm atyk i.

Trafcuuy nanaluwe z Anglią 
I Japun ą.

W arszaw a (tel. w ł.). Jak słychać, m a ją  się 
rozpocząć w W arszaw ie  w  n a jb liższym  cza- 

: sie rokow an ia  w  spraw ie traktatu  handio- 
i w ego m iędzy Polską a Anglią i m iędzy  Po l­

ską a Japonią.

Londyn (P A T . Radio). „ lz w ie s t ja "  dono­
szą, że Japonia stawia Rosyf następujące 
M a n i a :  W ład yw os tok  ma być w o ln ym  por­
tem. W łasność p ryw atna  m a być w  zasadzie 
u®nana przez Rosyę. Japońskie praw a rybo- 
łostw a  m a ją  być rozszerzone. Japonia  m a u- 
zyskać pozw olen ie na nabyw an ie terenów  
na obszarach rosyjsk ich . Ż eg lu ga  okrętow a

na rzece A m u r m a być w olna.
Moskwa (P A T . Radio ). W ed le  doniesień 

z Czvty. Japonia ukończyła transport jednej 
dywizyi do W ładywostoku. N adto m a tam  
przybyć jeszcze jedna  dyw izya , tale, że Ja­
ponia ogółem na tamtem wybrzeżu mieć 
będzie 100.000 żołnierzy.

b ow ieą  s m h <! ustani^ ratę.
W a rszaw a  (tel. w ł.). Rząd polsk i o trzym ał 

w iadom ość, że w  tych dniach sow iety  u isz­
czą ostć tm ą ratę, k tórą  zobow iązan i są za ­
p łacić na -mocy trak ta tu  rysk iego. W yso ­
kość tej ra ty  w ynosi li) n id ionuw  ru b li w  

; z ło iia .

] i r f i i i  11  litiiiti i  m a li
I W arszawa, piel. wł.). Dziś wrócił z W ilna ptre-

zjdent min. Ponikov. t-k1. który w charakterze 
mjiiiistra oświaty badał tamże stan szkomictwa. 

; Jednocześnie z prezydentem Ponikowskim W 
tym samym wagonie przyjechał do Warszawy 

j W łcdystaw Mickiewicz.

Zmiana pas a pjiSoega w Finiandyi.

Rosya musi mieć 3 milion. armię!
M oskwa (P A T ). R ew o lu cyjn a  rada w o jen  

na, jak  kom uniku je ,,Ż’ żn“ , postanow iła  na 
w n iosek  g łów nodow odzącego  K am ien iew a, 
zakom un ikow ać rządow i i centralnem u ko­
m ite to w i wykonawcze m a  iz obecna Jiczeb 
ność arm ii sow ieck iej nie w ystarcza  lo o- 
brony gran ic  i że dopiero 3 m ilionowa siła 
zbrojna pozwoli Rosyi czerwonej czuć się 
bezpiecznie.

Jmiiaf Tiodi na manewiath irastti
Rewal (P A T ). W  dniu 1 czerw ca oczeki­

w an y  jest w  Kronsztadzie p rzy jazd  T rock ie ­
go. W  dniu tym  ma się odbyć generalny 
przegląd bolszewickiej floty wojennej na  
Bałtyku, poczem eskadra wypłynie z Kron- 
sztatu aa otwarte morze dla odbycia mane­
wrów .

Losy patryarchy Tichona.
Ryga. (PAT). W e d łu g  uo v\ch  wiadomości z 

Moskwy, palryarcha Tichon nie zrzekł się swego
stanowiska, loc-z tymczasow o przekazał zarząd 
sprawami cerkwi metropolicie Bezmianinowi.
0  pozostaniu lub ustąpieniu patryarchy Tichona 
decjdowa będzie wszeclirosyjski sobor ducho- j 
wuy. Tymczasem patryarclia jest zupetne izolo­
wany od zewnętrznego świata. W  domu patryar- j 
ehy ustawiono straże, ktornni dowodzi oficer
1 zt.rezwyc/ajhi.

3 0  m  i t o n ó w  c h o r y c h  n a  t y f u s  ;
Ferbn. :Te l. wl.) Moskiewski prol. Serecze- j 

wicz w w sla l surawozckmie do komitetu hyg oni- |

Warszawa. \Tel w t )  W  zw iązku  z ^d roem n ą  
ptrzeiz S e jm  fin lan d zk i r a ty f ik a c ją  t. zw . „urno- 
w y  w a rs za w sk ie j" , m ów ią , że p raw dopodobu em  
jest ustąpienie polskiego posła w Helsim.torsie 

cznego L ig i  N a rod ów  o stanie głodu i epidemii , p. Sokolnickiego. D otąd nie jeM  ustalone. kw> 
w P.csyi. S ta tys tyk a  jeist zastrasza jącą , —  P ro -  j za jm ie  je g o  m iejsce

Skazanie cz onków „RewkomiT n is k ie g o .
Główni oskarżeni dostali 5 —8 lat ciężkiego wi .z enia. —  Wśród skazanych

Lublin  (P \ T ). Tutejsizy sąd ok ręgow y  w y ­
dał dziś o godzin ie 6 w ieczorem , po 14-dnio- 
w e j rozp raw ie  wyrok w  sprawie członków

kowski i  Taube Fedor (student u n iw ersy te ­
tu w arszaw sk iego ) po b lat, Stam sław  Ko­
walski 8 lat, Kana Purca 5 lat. Franciszok 
Bąk vel Bak 5 la t ciężkiego więzienia. Pozo­
stałych oskarżonych tia zasadzie arL  126 i 

• 129 kod. karnego w  liczbie 18 skazano na

„rewkom u" lubelskiego, oskai*żonych na za­
sadzie art. lOz i 126 kod. kar. Skazano ich 
na następujące ka ry :

Ł a ja  Friedmann na 8 lat ciężkiego wię. i kary  od 1 do 3 lat. S iedm iu  zaś uwolniono- 
zienia, tak  samo W ik to r  Górny, A dam  S«yb- i

- Im i i y  t a ls r a  i o l i w  i mi.
Z banknotu v jednodolarow ych robili studolarówki.

W arszaw a (tel. wł.). Policya asesztrwałą tów jedno-dolarowych. .
w  Radom sku k ilku  fałszerzy dolarów. Są to 
P a w e ł Bielec, Jan Karbowiak. Józef Tłusto- 
wskl i  S tefan  Raus. P rzy  rew izy i zn a lez io ­
no u nich 43 sztuk s lu d s la rcw yc ii bankno­
tów. F a lsy fik a ty  te fu 1 ic r z t  zbyw a li na j 
m aikach , przy grze w k a r iy  z > m ig i antami- 
resztę sp rzedaw a li na czarnej g iełdzie. Ban­
knoty iOO-dolarowe b y ły  przeróbką bankno- |

T łu stow sk i jest litogra fem  poszukiwa­
nym  przez połicyą bendzuisk;' za fałszowa­
nia 30 m arkówek n emieck^ch. —  Fa lsy fika ­
ty były  tak um iejętn ie Wyk-aHa.no. że do złu- 
zei.da naśladow ały  o ryg in a ły . Raus jest po- 
zukiwany przez p o lic ję  za fa łszowanie 

1000-markówek polskich.
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w y n r o w n d z k a  
1 rt w  n ie -

M A S O W A  W Y P R O W A D Z K A  U R ZĘ D N IK Ó W  Z GÓRNEGO ŚLĄSK A, —  SĄ  M IED ZY  
N IM I I PO LAC Y . -  R ZĄ D  PO LSK I N IE  CHCE ICH, BO SA... Z A  STARZY.

(Oa kotesDonaenta „Gońca Ki akowskiego').
Katowice, 20 m aja.

Z polsk iej części Górnego Ś ląska w yp ro ­
wadzają. się obecn ie tysiące urzędników . 0- 
gó ł nie ty lk o  polska —  zw yk ł w  tych w yp ro ­
w adza j ą o y c h  się urzędnikach uw ażać N iem ­
ców, którzy z przekonania, swego narodow o 
n iem ieck iego  w yprow adzają, się do „Vatcr- 
landu ". W iększość ich  to bez w ą tp ien ia  N ie ­
m cy, choć pochodzenia polsk iego, u rzędn i­
cy, p rzyzw ycza jen i nie ty lko  do starogo sy­
stem u prusk iego i ńjfe ty lk o  to, —  ludzie, 
k tó rzy  w ych ow an i w  szkole pruskiej, nagdy 
P o lak am i nie będą, je ś li n im i nie ty li k iedy ­
ko lw iek

A le  spraw ę uogóln iać byłoby rzeczą naj- 
niesłuszniejszą pod słońcem . Jest m iędzy ty­
m i u rzędn ikam i m asa P o lak ów  —
PR ZE K O N A N Y C H  P O L A K Ó W  -  NARODO ­

W C Ó W .
A le  są. to n ieom al bez wyjątku starzy lu

dzie, którzy  m ając p ięćdziesiątkę za k a r­
k iem  oczeku ją  b lisk ie j n ie ja łm użny, ale 
pensyi państw ow ej, k tóraby im dała  całko­
w ite  u trzym an ie w w ieku  podeszłym  i była 
ottodą ich starości. Z różnych  w zg lęd ów  ow i 
s ta rzy  u rzędn icy nie m ają zaufania do Rze­
czypospolitej polskiej i n ie w ierząc w  zape­
w nien ia , że peinsya ich jest im  zapewnioną, 
w o lą  się trzym ać rządu n iem ieck iego, k tóry  
będzie zn iew olonym  nie ty lk o  przesied lić 
icn z po lsk ie j części G,órnego Ś ląska do in ­
nej okolicy, a le i płacić im  niebawem  zasłu ­
żoną ich  pensyę.

Otóż m iędzy urzędn ikam i tym i jest w ie lu  
przekonanych  i nawet zadłużonych Po la ­
ków, któryohby duż z tego tytu łu  należało 
PKaejąć na etat polski. A le  są 

„Z A  ST A R ZY !11
N iech  im  p łacą Prusacy, k iedy  służyli P ru  

jakom. Tak się mówi zazwyczaj, wyrządza­
jąc im w  ten sposób największą krzywdą.

Czy bow iem  pykano się przy  p rze jm ow a­
niu w ładzy  w  daw n iejsze j Kongresów ce i w  
Galicyii, kto służył Rosyi lub A u s try i? W y  
starczyło, jeśli nrzędnik był Polakiem i w  
biczem narodowości swej nie zdradził. P o ­
dobnie na leżałoby postąpić z wielu starszy­
m i urzędnikami śląskimi, których :-ie jed ­
nakże usuwa, m im o ich narodowości i prze­
konania polskiego, pod pretekstem, że s łu ­
żyli państwu pruskiemu i są już za starzy,

aby się przysłużyć Rzeczypospolite j i zasłu ­
żyć sobie w  ńa.(.bliższych iatach na itaką pen­
syę, jaka im  się na leży od państwa n iem ie­
ckiego.

Pow tarzam , w iększość w yprow adza jących  
się urzędników, lo N iem cy, choć przew ażnie 
zgerm anizow ani Polacy, ale jest między n i­

mi wiciu Polaków, k tó r y m  
ta k a  ze  s ta ry c h , u lu b io n y c h  kij i 
zn a n e , c z y s to  .n iem ie ck ie  ok o l:; '."  ha rd z o  je s t  
n ie  t y lk o  n ie  n a  r ę k ę  u ie w  v\ .im n .an iu  ich  
n a w e t

C ZA R N Ą  N IE W D ZIĘ C ZN O ŚC IĄ
ze  s t r o n y  w ła d z  p o ls k ic h .

W r a ż e n ie ,  ja k ie  s tą d  lu d z ie  ci o P o ls c e  
w y n o s z ą , nie jest dla nas n a jp r z y c h y ln ie j -  
szem...

Ó w  m il io n  m a re k  ro c z n e g o  w y d a tk u  w ię ­
c e j n a  p e n s y e  ty c h  u r z ę d n ik ó w  n ie  p o w i­
n ie n  b y ć  d la  R z e c z y p o s p o l i t e j  n a w e t  an i 
p r z e d m io te m  d y s k u s j i ,  j e ś l i  ja k  w  sD ra ­
w a c h  p o w y ż s z y c h , c h o d z i  o u s p a n ia  z a s iu y  
jej synów... Aleksy Pająk.

Generalny strajk w
W S T R ZY M A N IE  R U C H U  W  FABRYK ACH , B A N K A C H  I SK LEPAC H . —  Z A M K N IĘ T E  
R ESTA UR AC YE  I K A W IA R N IE . — N IE M A  P R Z E D S T A W IE Ń  W  TEATR ACH  I  W  K I­

NACH . —  T R A M W A J  n i e  k u r s u j e .

(1.) W  dniu dzisie jszym  na m ocy postano­
w ień, pow ziętych  na w spólnem  posiedzeniu 
m ężów  zau fan ia  w szystk ich  organ izacy i za­
w odow ych , m a  rozpocząć się w  stolicy 
Czech

STRAJK G E N E R A LN Y .
W strzym anym  będzie ruch w e w szystk ich  

przedsięb iorstwach, fabrykach , sklepach, 
bankach, teatrach, kabaretach, kinach i t_ d. 
T ram w a je  nie będą ku rsow a ły  przez cały 
dzień dzisiejszy.

S tra jk  nie obejm uje jedyn ie  szp ita li i  in ­
nych  zak ładów  użyteczności publicznej, ja k : 
elektrow n i, gazowni, w odociągów  m iejskich , 
tudzież kolei, poczty, te legra fu  i telefonów .

P ism a socyalistyczne
W Y D A Ł Y  GORĄCĄ O D E ZW E

do pracow n ików  hand low ych  .i u rzędn ików  
pryw atnych , aby p rzy łączy li się. do m an ife­
stacyjnego pochodu, k tóry m a rozpocząć się 
o godzin ie 9-tej rano.

W  drukarn iach pism  codziennych stra jk  
rozpoczą ł się jeszcze w  piątek o godzin ie 6 
w ieczó r i  trw a ł do w czora jszego w ieczora, 
skutkiem  czego nie wyszły wczoiaj ani ga­
zety poranne, ani wieczorne.

Lok a le  restauracyjne i kaw iarn iane m ają  
z polecen ia kom itetu  stra jkow ego być rów - 
w n ież zam knięte.

Księża francuscy chcą się koniecznie żenić.
| (i.) W  ślad za  du chow ieństw em  w łosk iem ,
■ k tó re  pod ję ło  ruch w  celu  zn ies ien ia  celibatu , 

jioszli w ben iic księża  fru n ju gĆ Ł  Iw o rząc  zw ięzok  
„L a  So-iiduritc Saceudota le" („S o lidarn ość  ka­
p łań sk a "). C elem  tego zrzeszan ia  m a być silne 
s k ip ie n ie  ły ch  w szystk ich  kap łanów , k tórzy  
o b ja w ia ją  zgodne życzen ie

W STĄP IE N IA  «V ZW IĄ Z K I MAŁŻEŃSKIE.

F r ize sem  now ego, w yw o łu ją cego  ogó ln ą  sensa- 
cyę zwią-zfcu jes t ksiądz Ad  rot. k tó ry  przed n ie­
dawni e>m w ybra ł sobie t.ovi a rzysrk ę  życia , za co 
zaw ieszono go w kapia-ńbfclm urzędzie. D u ch ow ­
ny ow,‘ k tórem u  nie odebrano jednak

PRĄ W  A  NO SZENIA  SU TAN N Y

ośw iad czy ! św ieżo  jednem u  z d z ienn ik  a rzv  pa­
ryskich- ze posiada oł m nóstw o p isem nych  do­
w od ów  od ro zm a itych  m łąuypli k s ięży , którzy, 
w yzn a ją  te ^ame co o r opin ie.

N iem a  n ic  osob liw ego  w tern, cziesro żądam  ja  
i m oi tow arzysze, pow iada  ks iądz Acłrofi, N a  
w sch od z i*  nie n ak łada ją  na ks ięży  ce liba tu  i  
p raw ic  ^Cwy-seS^są żonaci. Zarządzęn je , k tó re  
brw .azu je  ductiow uycb  do celibatu  n ie jest na- 
p ow in ę  dcgm atyczuo, iccz ty lk o  zw ycza jow e . Je­
steśm y o b yw a łe la m i ,cań-si.wa. jmk w szyec } inna, 
i m am y wobec tego jak  in n i obyw ate lsk ie  obu-
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Matya z Dz-etL x  izj ckich Komorowska
------O-----

'— Ja?... m y. raczej?... a,eh! B oże  m ój, m ogę 
*»nu  przysiądiz na j idno... Jeśli kit dyk. lwie-k 

*fiw artem  zosta ło jnałż.rńsi\vj jak ie  „z  n icrez- 
iądk u“ , to  naszę w p ierw szym  rzędzie, bo mai 

„z  ro zsą d k u ' rów n ie mi byiu wstrętne, 
życie w  m iernocie... Z rea d ą  najlepszym  te ­

ko dow od im, że ..t-łmWiłam, bez chw ili w a lia . 
pi.rwaziuirządną pajtyę...

—  W ięc  pani kocha sw ego męża?... Ach , prze- 
“  ‘t z  m i pani, zb y t śm iałe m oje pytan ie, ale dzie

je j  serca in teresu ją  mraLe n iesłj chanie, jaao  
^ y c  ho lega- a psychologom  w olno  być n itdys-

— -kuyimi... *.
■— Kocham  sw o jego  męża... z ca łego se rca !
—  Mógłbym izwrócić uw agę je j na to, że to nie 

^ySLarozia... lecz  sądząc po tonie je j odpow iedzi... 
ją łbym  niem al ochotę pow iedzieć... ze i tego 
•hż zbyt w iele... T ak i stówa, jak  te, k tó re  pani 
O r z e k ła ,  m iew ają  zresizfą p ierw szorzędne zna- 
^ h ic ! . . .  Chcę ptrzicz to  w yrazić , że one dow odzą

Łhyt w ie lk iem  szczęściu  wyLna: ego  p rzez  pa- 
^  c dow ioka, choc iażby  on był i lotnilkiom!...

ie lo tn icy  b yw a ją  często w j hraim am i losu , cóż 
^ b i ć !

C zyż  pan uw aża za tak w ie lk ie  szczęście,
*ńić sdę a dziewczyną bez cenfima posagu? 

Szczęściem jest być  kochanym... calem ser-
pani... Dziwne to... dziwne jednakowoż. 
Co się panu w j daje takie dawne?

—  To. żein się n igdy uczucia pani dla obecne­
go  je j męża nie dom yślił.

—  N ic w  tein d ziw nego  niema... Pan mnie ni 
gdy  z n im  razem  n ie w id dał... m nie, k tóra  z pa­
nem flirtow a łam .

—  Tak , zaiste, flir tow a liśm y  zc sobą. . Dobre 
to b y iy  czasy... to Paw i.o dzie je?

—  Tak pan sądzi?... Co . 1 j  mnie, to  uważani, 
żt czesy teraźn iejsze lepsze są...

—  N o p r z e d  Z... K i k iedy  pani w łaściw ie po­
kochała  W ilhelm a;*

—  0 .1... zaw  sze...
—  A ch ! tego ju ż za wielo... za w  i Te stanów 

czo!
Zaczęłam  dalej mów ić poważniej.
—  Bynajm n ej nic /a w iole, pan ie cle M auve.

! W ilh e lm  h cT jtfiu  to c-v.,io\v:■ k k tórego  c nię. k tó ­
rego  m Pu jo i k tórego  uw ielb iam  najbardziej ze 
\vszy-stk’ Ch na świccie... Kochałam  go uczucie u 
dzi cięceni, malg jo lz c ze  będąc d.zócwczi ką... 
Dziś jestem  ko-hetą... j n iew ątp liw ie , ze s «rce  
m oje  nie jest chcenie takiom , jak  dawniej... A le  
to bardzo ; .rcs a. psych elegia, zaręczam  panu... 
Kochałam  W ilh e lm a , kocham  go  i kochać nie 
przestanę nigdy... I  nie ty lko , że go m iłu ję, ale 
szczycę się nram.”  i bardzo z nim jestem  szczęś li­
wą... A  teraz iz.es m m  wracać do domu. w ob  c 
tego. żc mój m ąż d z is ia j ćk^uari pow róc ił % Lou  
d y m ...

Odeszłam, w ypow iedziiaw szy te słowa. Na p ię­
knych  ustach de M su ve  b łąka ł siię uśm iech ir o ­
nicznej obojętności, ale zdaje mi się jednakow oż, 
że Fabrycyus.z byl z lv  na mnie, ja  zaś... A ch ! sa­
ma nie wiem,, ja k  mann w yra z ić  to, co odczu w a­
łam... P rz 'd ew s zy s tk iem  zidziu ienie, b ezgran icz­
nie zdziw ieni#;., byłam  ze zdz'w ierna tego  jakby  
Oszołomiona!...
"S p o tk a łam  u w ejśc ia  do salonu natychm iast 

oczyma w zrok  Wilhelma, are opo jrzenb  je g o  w y ­

da ło  mi się. jak ieś tw arde, sm utne i  w vra ża jace  
coś... czego nie umiem określić... Znam te o c zy  
W ill i . l in a , a le nie mam w idoczn ie p sych o log icz­
nych  zdolności, bo n igd y  sobie nie um iem  zdać 
sp raw y z tego, co one w łaśc iw ie  -wyrażają... Zre­
sztą, może być. że W ilh e lm  był popraałtu zm ę­
czony paplaniną ozlo-rka In sty tu tu  (sek-eya Sztuk 
p ięknych ), k tó ry  nie dwi-ze-dłszy do s łow a  w cza­
sie obiadu, chciał sobie to  pow etow ać  i w yb ra ł 
ja k o  o fia rę  sw oje j w ym ow y  b iednego m ego 
druha.

B i ła  b lisko  północ. Poż-eg aliśm y państw a d o ­
mu, co sta-no w ił o syg-nal od o  ret u ca łego p raw ie 
gro-na g-osci z w y ją tk iem  za jła lonych  gra-czy, 
k tó rzy  się od s t o i 'ków  lir id ge ‘a nic naszyli.

Zna leź li się w sz j scv tedy razem  w  przedpoko­
ju. W ilh e lm  w zią ł z rąk s lu ią c o g o  ple.s.zcz. k tó ­
ry mi ten w łaś iiie  .miał podać.

N ie  w łom, czy .-ią rry !ę. a le zdaje mi się, że 
odczuw ał coś tego  sarnogo rodza ju , coś, ja k b y  
rozdrażniuii:.- upokm-zen e. ; nk to, co ja  odczu ­
w a łam  w  Brilgcs. gtlj ''m y nag le  spo tyka li m łode 
m ałżeństw o i ktedy, bez zcis-ta aw iun ia  się nad 
tern w łaściw ie, grałam  dla  obcych , k tó rzy  na 
m n ie pa trzy li, a także po trochę i d la  sieb ie <a- 
m ej, k cm e.łyę ■ " v j miłości...

0 ‘boik ns= ubici-ał się. pan do M auve. b yn a j­
m niej sćę nie tro sw zą c  o  sw o ją  żonę, a  tym cza ­
sem o tu l- ł w iem y  ry ce rz  m ałą  sw o ją  ks iężn iczkę 
z całą znamienujnen go doi i karnością w  płaszcz, 
okazu jąc  w zględem  : i e j treskę praw om ocnego  
w łcścicie la . Zdaw ał się m ów ić  w ym ow n ie  do o- 
tac-zająicych nas ludzi wyrn^ *. nię, chociaż w z ro ­
kiem  jedyn ie , a nic- s łow am i; „P o zw o liłem  wam 
spo jrzeć  na drogocenną sw oją  perłę... w ierzę, że 
,ią zna jdu jec ie  pięfkina... 1 oz ona n a la ły  bezpo- 
dmMnip- do ra i; tv lko... j m ożecie  być pewni, że 
ją  zatrzym am  dla siebie..."

(Ciąg dalszy  nastąp i).
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w ią zk i d o  spełn ien ia  F rn n cya  n iep ok o i się s 'a łe  
proble-m eR ubytku  ludności. d lac.ogoiż zatem  
z*b : a f ia c ie  księgom

Z A K Ł A D A Ć  E C D Z IN Y ?

C zyż  uu*zc slow a, rzucane z ani bon j wzywające 
wiernych cło tworzenia licznych rodzin nie m ia ­
łyb y  wiiększej mocy i v. pływu, gdybyśmy sam i 
ś w ie c ili doinąau pr, ykladem? W e Francyi ist- 
m eje

70 TYSIĘCY KSIĘŻY.
C zyż sp ra w i ed Liwem jest sk a zyw ać  ty lu  lu dzi 
n a  ży c ie  n ien orm a ln e , p ozarodzin n e?

K s ią d z  A d ro t  w y ra ża  p rzekon an ie , że d z iec i 
o żen ion ych  k s ięży  b y łyb y  lep ie j, n iż  w szys tk ie  
in n e  w ycn o w a n e  w  ducnu w ia ry  i  s ta łyby  s ię  
w ie rm  m i slug-aini B ożem i.

Na cmentarzu w Jarosławiu.
Pan Iria i jego

Jrszrze dn ia 26 Iw ic tn ia  zam ieściliśm y w  
Gońcu K rak ow sk im 14 w iadom ość z Jarosła­

w ia, że tam tejszy  aptekarz p. F e liks W o j­
ciechowski. o trzym ał list od ja k ie jś  ,,Czar­
nej ręk i \ która  żądała, aby on na cm enta­
rzu  w  oznaczonem miejscu złożył 100 tysię­
cy marek w  przeciwnym ra~ie on i rodzina 
jego zostanie wym ordowana-

Za w iadom ością  po licy i w  oznaczonym  
dniu p. W o j -uechowski udał się na cm entarz 
i złożył pakunek rzekomo z żądaneml pie­
niędzmi. Gdy się oddalił, jakaś dziew czyna  
zabrała  pakunek ten i w ręczy ła  A n ie li Irli- 
W  następstw ie tego  polieya przytrzymała 
niejakiego Zygm unta Irlę i jego szwagra, 
W ładysław a  Śliwę.

To  w szystko dzia ło  się dnia 17 kw ietn ia , 
a  ów  pan Ir la  dop iero onegdaj uczuł się do­
tkn ięty  na nonorzc tą w iadom ością  i p rzy ­
słał nam sprostowanie, które k w a lifik u je  . 
się do w rzu cen ia  do kosza, gdyż w ca le  nie I

sprostow anie.
odpow iada przepisom  ustaw y prasow ej.

Mimo to, czyn iąc rtboi i: ż w  części zadość 
żądaniu  tego pana Irli. przy taczam y poni 
żej ustęp z przysia.ncgo nam  sprostowania, 
k tóry  jedyn ie  nadaie się do opublikow ania- 
Ustęp ten brzm i dosłow n ie:

„.N iepraw dą jest, abym  ja, m o ja  żona A- 
niela lub m ój szw ag ier W ła d ys ła w  Ś liw a, 
w ys ła li list. z pogróżkam i do ja ro  sław sk ie­
go  aptekarza  W ojciechów  skiego, bym  został 
aresztow any z tego powodu, natom iast pra ­
w dę jest, że na cmentarzu w  Jarosławiu zo­
stałem przez policyę przytrzymany, lecz te­
go sarniego dnia po przesłuchaniu przez sę­
dziego śledczego zostałem wypuszczany na  
wolną stopę, a dochodzenia, p rzec iw  mnie 
zos ia ły  zastanow ieńe“ .

T y le  dziś pan Irla , a m y za kilka dni jesz­
cze raz wrócimy do tej sensacyjnej sprawy, 
k tórą  in teresu je się ca ły  Jarosław.

Koleżeństwo.
StóJJ —  na przechodnia zawołał opryszak —u. 
Stój! albo nóż mój wsadzę cj do kiszek!
Oddaj pieniądze i  nie mów przed nikiem l 
Czem jestoó? gada j!.,

—  Ja jestem nzeźnikiem.
—  Tak? _  rzekł bandyta __  W ięc wybacz kolego!
Bo swój swojemu nie czyni nic złego!

Et.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Feliksa M 

Wschód słońca: 4*47 

Zachód słońca: 8 26 
Długość dnia. 15'4o

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: „Straszne dzioei".

W ieczoi ..Oczy księżniczk’ Fathmy".' 
Poniedziałek: .,Oczy księżniczki Fathmy44.
W torek; „Oczy księżniczki Fathm y11.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Niedziela popoł.: „U rlop  małżeński".

W ieczór: „Faust" (występ A. Didura).
Ponted iae łk : „T ra v ia ta ‘ (występ PolińskiejALes 

w ick iej).
W torek . „Eugienrusz Onegin" (Prem iera).

OPERETKA ..NOWOŚCI".
Niedziela popoł.: .Szał m iłości" z Krajewska.

W ieczór: ..Szał m iłości" - Miłowska,
Poniedziałek: „sza ł m iłości" z Mijowską.

KOLLEGIUM W UuaiUO W  NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gl. L.uia A—B Ł  39.

Poniedziałek, ks. prof. Fel. Hortyński: „System
filozoficzny łnm asza z Akw inu " ( Dogmatyzm 
i sceptycyzm).

Nowa przepisy paszportowe.
W  „Monitorze Polskim  ogłoszono nowe rozpos 

rządzenie o paszportach zagrań cznych. Na mocy 
tego rozporządzenia urzędy paszportowe będą mo, 
gly wystaw iać paszporty na wielokrotne w ciągu 
I miesięcy przekraczanie granicy w obie strony bez 
ograniczenia ilości razy i bez obowiązku wizowa, 
nin paszportu przed każdym nowym wyjazdem  z 
Polski, tym  obywatelom  polskim, którzy udowo, 
dnią uzasadnioną potrzebę częstych wyjazdów za 
granicę. Opłata za toki paszport zagraniczny wy, 
nosić będzie 15 tys. mk. [

OłgaDiziwaoie dyrekiyj kolejowej w Rafowitoib.
(— )  Organizowana obecnie, a maiaca być uru, 

chomiona w przyszłym  miesiącu dyrekeya kato, 
wieka pochłonęła Ju2 około 18,000.000 mar *k niem.
Koszta związane z je j organ:zacyą me były wsta, 
w ionę do budżetu m inisteryum kolei. Domniemany 
je j deficyt określono również dopiero później i 
przewidz ano go w wysokości 2u0 m ilionow marek 
niemk ckich.

P raw ie cały ten prelim inowony niedobór po* 
chłonięty zostanie przez koszta budowy kilku 
krótkich llnij kolejowych, mających na celn omi 
nięcie Bytomia i bezpośrednie skomunikowanie 
przyznanej Polsce części Górnego Śląska z resztę 
państwa,

Deficyt eksploatacyjny na rok bież. prehtrtfno* 
wano w wysokości 30 mil onów marek niem. Jak 
widać z tego. olbrzym ią większość pochłoną nie, 
zbedne inwcstycj a

ia ziony iizez » » u " .
OBCE NO G I POD ŁÓŻKIEM - — PA R Y S  U K R A D Ł  H R AB IEM U  U B R A N IE . —  ŻCKEJ, 
P R Z E S T Ę P C A  PO LIT Y C ZN Y . CZY ZŁO DZIEJ? —  Z A M IA S T  DO TAN C ER K I, T R A F IŁ  

DO H RABIEGO . —  M AJĄC „M ILIONY", ZO ST A Ł  ZŁO DZIEJEM  H O TE LO W YM .

(K ) O sobliw a p rzygoda  spotkała  hrabiego 
Jana M łodeck iego, po lsk iego w łaścic ie la  
dóbr, k tóry  bawiąc w W iedn iu , m ieszka w  
hotelu  W and la . Onegdaj, chcąc w ejść do 
sw ego pokoju,
Z A S T A Ł  D R Z W I Z A T A R A S O W A N E  OD 

W E W N Ą T R Z .
Z trudem  otw arłszy  je, u jrza ł pod d rzw ia ­

mi sp iętrzoną całą  barykadę stołków , sto­
łów  i innych  m ebii. T o  śu iadczy ło  niezbicie, 
że ktos grasował w  mieszkaniu. R ozg lądną­
w szy  się, hrabia spostrzegł ze zdziw ien iem  
n og l(

W Y S T A JĄ C E  Z POD ŁÓŻKA.
Podszed łszy b liżej, przekonał się. że ow e 

ta jem n icze nogi, a praw dopodobn ie i reszta 
należącego do nich ciała, tkwiły w  jego w ła- 
snem ubraniu, dopiero co przy u iesioncm  od 
krawca.

W idząc, że m a do czyn ien ia  ze złodziejem , 
w e/w ał go u przejm ym  tonem, aby raczył 
zm ien ić n iew ygodn ą pozycyę i wyleźć z pod 
łóżka. Skoro jednak n iezna jom y gość pozo­
sta ł g łuchy na to w ezw an ie i z uporem  de­
sperata tkw ił nadal pud łóżk iem , hrabia ra­
czył własnoręcznie
W Y C IĄ G N Ą Ć  GO Z A  NOGI N A  ŚRODEK  

POKOJU.
Teraz dopiero n iezna jom y, zmiesza ,iy n ie­

co jKjwstał i przedstawił się szarmancko

gospodarzowi jako  L u d w ik  Parys, 23-lctni
Budapeszteńczyk, k tóry  p rzy jech a ł właśnie  
do W iedn ia , szukając jednej ze jw ych  zna­
jomych, pewnej tancerki. Porty  er, zap yta ­
ny  o adres je j, fa łszyw ie  w skazał m u ten 
w łaśn ie num er i w  ter, sposób znalazł się w  
obcym  pokoju . W szed łszy  tu, n ie m óg ł się 
oprzeć pokusie, aby „na próbę" przymierzyć 
eleganckie nowe ubranie, leżące na krześle.

Hrabia, w ysłu chaw szy  tej h is tory i n iepro­
szonego gościa, był na ty le  n iedelikatny, te 
wezvi al policyę. k tóra  m łodego P arysa  wzię* 
ła  w  swe szorstkie obroty. T a jem n iczy  mło­
dzien iec z oburzen iem  odp iera ł w szelk ie po­
de jrzen ia  o kradzież, tw ierdząc, że kraść nie 
l»o trzebuje. bo

JEST SAM  M ILIO NE R E M ,
posiadając 9 m ilionów  koron  m ajątku, u lo­
kow anych  u hrabiego C- w  Módłing. Uciekł 
z W ęg ie r  jako  prześ ladow any poMtyeznic i 
ją ł się zawodu żokeja; n igdy jednak  nie 
przyszło m u na m yśl, aby kom uś kraść u- 
brauie...

Pytan ia , dlaczego wszedłszy do obcegt 
numern. zatarasował drzwi od w ew rątrz
sprzętam i, nie um iał w yjaśn ić  i  zam ilkł za 
lcioputany. ś led ztw o  w ykaże zapewne, z ja ­
k im  to n iebezpiecznym  złod zie jem  hotelo­
w ym  m a się ta do czynien ia.

Szajka „wodnych" bandytów na Dunajcu.
(Do iiusttari/i

U bPgletro  tygodn ia  sześciu zamaskowanych 
nzbiżionjch w  rewolwery i k/tra lłay  bandytuw
napad ło  w nocy na dom  reem ig ran ta  w W o li 
R ogou s  pj tnl/.o steio ;yzowa’ szy domown»- 1 
ków. jak  i sam ego g o s j»d a r  a przez i ob ic ie  do 
k rw j i p oka leczen ie  za b ra li k u fe r  z pien-.dzm- 
i rzeczami, poczein  zb ieg li.

D z ięk i czu jności i en erg ii kom en dan ta  jako- 
też i podkom endnych  posterunku po licy i pań­
s tw ow e j w  S ied liszo  w icach . ujęto dotychczas 
trzech bandytów.

Jeden l n ich, k tó ry  p raw dopodob in e  byt her- : 
sztem  te j sza jk i, Kołodziej, poch odzi ze S ied li- 
szow ic, znanej s ied zib y  ban dytów  i z łodzie i. |

ti/tuiowei).
przyaresztowany został w  Tarnowie, w  c h w i l i
gdy  p raw dopodobn ie  chcia ł w y jech ać  za g ran ice  
państw a.

S za jka  ta bandycka  pos łu g iw a ła  * łę  kradz^o- 
nem  czółnem, doskona le  u k ryw a n em  w  w ik lin ie  
nad D unajcem  na  k tórem  nocami urządzała 
złodziejskie wycieczki n H a t  poza  Wisłę.

N a  ry c in ie  ty tu łow e j w id z im y  ban dytów  jak  
s te ro ry zo w a u szy  rodzin ę reem ig ran ta  w  W o li 
Ropo ,v sk ie j wynoszę z mieszkania kufer z rze­
czami, pon iże j m om ent, k ied y  bandyci r a o M f  
swój łup na łódkę na Dunajcu, aby go  p rzew ie źć  
do sw e j k ry jó w k i.

pisozy ultra nsci w WiBmupuisce. i PIbcD. tą z Pragi do Szanghaju.
Tajna polieya w Inowro< ławdu stwierdziła dnia 

10 m aja br., iż trupa ukraińskmh śpiewaków, jeż* 
dżąca po dzielnicy W ielkopolsl iej, uprawia szpie* 
gostwo przeciw Rzeczypospolitej i wschodzi w po,
rozumienie z NlcmeBinl.

W  Chojnicy na Pomorzu przyaresztowano w 
tych dniach niejakiego Pjakowo Żufironko, leka* 
rza z obozu internowanych, w jh w il: gdy cliciał 
dę przez granicę przedostać do Niormec. Ink nrze« 
prowalzone śledztwo wyksznło, /u fir nko sł..| 

i nałagarh bolszewickich i polnlł fuk-ye kuryeta.

(1.) Sześciu studentów czeskich przys.ępdło do 
bardzo śmiałego przedsięwzięcia: oto postanowili
oni ni mniej ni więcej tylko wyruszyć piechotą w 
podróż z Pragi do SzBngbaia.

Celem toj w ypraw y ma być zebranie bopcych  
wrażeń z dziedziny naukowej. Śmiali podróżnicy 
opuścili wczoraj o 8 rano Pragę, ząnpntrzen W 
nieduże zresztą kwoty pieniężne i środki żyw n o  
ś iowe. W  drodze przez wschodu o F.uropę i Sybo* 
ryt} mają zaopatrywać ich w najkonicczu ojszc tT ‘ •  
i., kuły. orgauiizacyc studmckie.
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Jak p isa rz gm in ny „.ściągnął" daninę. ' Oryginalny,Ieczniezbvtp8wnyschowek
PÓŁTORA M ILIONA MAREK ZNIKNĘŁO Z ZAM KNIĘTEJ KASY.

CZEM DOBRAŁ SIE DO DANINY.
Jak wiadomo da-ninę po wsiach ściągają 

i;rr^*rl> gminne. W  tych dn t.. |i w kasie urzjdu 
gnsus n o go  w Jeńcu . p tw . w -lo c iiiw sk iega . z g in ę ło  
jakimś tajemniczym sposobem połtora miliona 
morek, ścięgniętej :i jes/jcae nic wysłanej do 
skarbu w Warszawie daniny, .śledztwo było me- 
y.ui -mie utrudnione. albowiem knsy nietknięto.

L lulano jednak usialie. kto zapr«gmąi podzie­
lić się zie skarbem państwowym daniny. Otio by-

PO D R O B IO N Y M  K LU -

i,v p is a rz  tfcj g m in y  Kirę -ki. b ęd^e jątrz cze  p is a -  
ti/.kiTi gm innym . dorobił tobie nn w »/elk j. w y ).a . 
dek  k l o p  od kasy i y iz ę  lu :jb a innego. I oto sn*i- 
sobuośi: sję nadarzy ła . Nocy im egda jsze j dosta ł 
się on podrob ionym  k luczem  dc urzędu i tak im - 
że k luczem  do k-msy i sk rad ł półtora miliona 
n iarek . K u pek iego  n rusztowano. Biulany przy­
znał się do winy.

„Pii rtoiM ik t t u f i  ta ii" .
Z W Y K Ł Y  P IO N IE R  D EZER TER  U D A J E  D YG N ITAR ZA . -  K O NR ESYA  N A  B U F E T  
L U B  F R Y Z Y E R N ię . -  ,,P O D P U Ł K O W N IK ", KTÓRY S IE D Z IA Ł  3 M IE S IĄ C E  W E

W IE Z IE N IU . —  „N IE B IE SK I P T A K “ W S A D Z O N Y  Z  PO W R O TEM  DO K LA T K L
__

W  Radomsku grasował przez pewien czas nie- | ZA C ZĄ Ł U N IK A Ć  MO SURA,
'! wobec czego tenże don iós ł o wszy s ik i am po licy i, 
; k tó ra  ow ego  p taszka  a resztow a ła . Z n a lez ion o

ja k i Eugen iusz Błaszczyńskł, abso lw en t C k las 
g im naz., z zam ożnej rod z in y  z iem iań sk ie j z L u ­
belsk iego, p rzed s taw ia ją c  się w  różn ych  Stzar- 
zach w o jskow ych , n a jczęśc ie j w s t ę p u ją c  w  ro li 
podpułkownika Aandarmeryi kolejowe] z krtoów, 

W  tym  w ła śn ie  ch a rak terze  B łaszozyńaki za- 
p rezen tow a; s ię  fryzyerowri W ła d y s ła w o w i M o- 
su row i w Radom sku , w y ra ża ją c

GOTOWOŚĆ W Y S T A R A N IA  SIE DŁAft 
O KONCESYR  

Da hufeit lub  zak ład  fryzyu rsk j w  K o w lu  lub  R ó-

przy nim asereg fałszywych dokumentów. Po 
bliższem abadaniu okazało się, żo ów „dygnitarz11 
byl w rzeczywistości pionierem i karany był *a 
dezeicyę 3 miesięcznym więzieniem.

Sprawa ta znalazła wój epilog przed są-tem 
okr. w  Piotrkowie.

O b w in io n y  Biaszczynski. 2b le tn i młodzi-mir:
TYP „PTAKA NIEBIESKIEGO",

W om a czy i się, że ow e 2800 m k. od  M osure pnży-w nem . T o  jedn ak  będzie  kosztow ać Mo sura
50.000 m k. M osur, ja k o  za liczkę da l p. ..podpuł- 1 czyi, n ieza leżn ie  od sp raw y  podan ia  że byl wńw 
k an to rk ow i" 2800 mk.. k ló ry  nap isa ł w te j kw e- : czas w  stan ie n ie trze źw y m  i  t. p. 
s ty l odpow iedn ią, prośbę ob iecu jąc  doręczyć ją  Sąd po  przeprowod./onej rszp ra  w ie skaza ł B la - 
ooobiście, gd z ie  n a leży . Paczyńskiego za ta isz i oszustw o ua jeden  rok

W k ró tc e  jed n ak  rzekom y podpu łkow n ik  i w ięz ien ie .

BEZDZIETNE MAŁŻEŃSTWO. PORZUCONE DZIECKO. N A P A D  B A N D Y C K I

—  N A  Ł A W I E  O S K A R Ż O N Y C H .

v— ) Z am ieszk a li w B oras  w Gt tian dy i w 
ftew ecyi. a  ż y ję c y  z w łasnych  k a p ita łów  pp. H el- 
goson m og lib y  się czuć szczęś liw ym i, gd yby  n ie  
jędrno m arzen ie , o k tó n m  juiż w k ilk a  lat. po ślu- 
!>i,( p rzekon a li się. że jest niezJszczalne.

Oto państwo H.
CHCIELI MIEĆ DZIECKO...

B y li zam ożn i, en erg iczn i, młodizn. a le  w' ootnu 
ich n ie  m ia ła  s ię  n igd y  p o ja w ić  ich  w iosn a  mała. 
a n ap e łn ia ja ca  dom  p ogod ę  i c iep łem  istotka. — 
Czy była ta wina męża czy żony? —  pozostanie 
ta jem n icę  pp. H . i apecyaJisty lekarza , do  które- 
gp  s ię  zwiTŁ-cali. Dość na tern, że tenże specyaiista  
nazwał ich marzonie niezi*zczalnem

W ów uzaa państw o H e lg  esom zdacydowau się 
wztąó na wychowania j»k i«*

M AŁE BEZDOM NE DZIECKO.
Poem ukiw an ia  ich  n ie  trw a ły  d ługu  i  w  dw a

-  S P O T K A N IE  P O  L A T A C H . ,

E n erg iczn a  jeaua-k p o l ic ja  .szwedzka p o tra fiła  
ich ód ra lrA ć. Maj okru tn ie j » z ę  '■ uczestn ików

O K A Z A Ł A  S IR  K O B IE T A

która. przed  sęd z ię  ś ledczym  o-nliaika się jat. B ertę 
Hansen.

Ona. hi W łaśnie 'podburzała sw ych  tow a rzy - 
n :«w  do  stirznlu t Zdawała się być p rom otorom  
zbrodniczej wyprawy. T o  też p rzec iw  n ie j sk ie- 

; rawptae by ło  ostrze odkupienia- podczas proce- 
l su, k tóry  o Ibyl aję w U w lc tn iu . w  m iesiąc n le- 

ąpchia rvo dokonanym  namadzie. 
j A le  n-rłfi Son-tn która- bardzo była -I.u tkam i 

napadu p rw ję ta  j-ow iedsdał:' m am usi*’ że w  
| przeddzień ztrrodnj widziała jakiegoś obcego 

mężczyznę dzlv. ni fak cś  m Tłw i rł.aeego p oa  ekne- 
m l doir-ku państw a  8 .  Z i ego powodu po*tano- 
wionc skonfrontować d Hewezamk* ze  wszystkie
m l uczestnikami szalki.

(k ) Panna, czy niepannu. która ma ładne nożłd,
,’ i ętnie się niemi popisuje i pokazuje przy każdej 
sposobności oczom zachwyconych reprezentantów 

<>!ci brzydkiej-. Gdzie sposobności niema, te-n się 
f ją stwarza... w teru zwlasa-.-au nadobne

Amerykanki, które .popełniły” już tysiąc rożnych 
wyn' 1 ' ó„ ma.iacvch tę wopólna cechę, że g iA  
wtt.j role dqrTV,a w nich oczywiście — nóżka— 

'V- ■ i. ■ piękni: miś? Dowdell, chlubo płci pię 
k i^ j "  Aiuaryci;, wyzyskała jeszcze jedna spos<v 
hnoś,:. aby się dać fotografować w mocno podle a. 
-aDcj pozie. ł'.*nijrsłowa na!«s  wynalazła mianowi 
cie schowek nn pieniądze mieaoczęcy się —  w 
specyałni** skonstruowanej (>od\viązce.

Pom ysł rzeczywiście po amerykańsko or. giuaL 
cy. Go prawd®, o dc ten sposób przechowywana 
mc imty wcidzia w życie, to Amerykanie będę 
mieli tono sposobności podziwiapto pięknyoh M  
ż«k  swnćrh kol»ietel;, gdyż raka miss Wszedkuy do 
-klepo na /.okupy, będzie musiała wobec wazys' 
kich sięgnip pó pieniądze dość udko 1 m « M  
dość wysoko.

Jeżeli jednak i en sibowok” rrńłl uchodząc z.< 
absołuiniie pewny, to wynalazek chybS zupętaic 
celu. bo ch i Lu niemo miejsca bardmej niebozpii^ 
cznego i narażonego ua kradzież —  z włamaniem, 
jak tc właśnie które obmyśliła urocza 
Tiowdoli.

ty g o J n ie  później uwiadomiony o ich zamiarze Scena to odby ła  ję na procesie i zakończy ła  
39S«f p o lic y i w  Boraa zakomuniikowal im, że wła- ! się ep izodem , k tóry  do głęb i w strzęsna f uorwa,-

' m j znaydu jęcej się na j o li in M iczn ośc i.
Oto po k o n fm n ta cy i z m ężczj'znnm i w prow n  

d zooo  na sa lę g ló w n ę  w in o w a jc zy n ię  Hort^ H au- 
S «Ł

T oto gdy  ty lk o  Sen ta u jrza ła  oakarżonę za- 
dnżftła i pneraćllwym  głosem

K R ZYK N ĄW SZY  JttAMO“
! rrec llł się ku wprowadzonej pod eskortę /kro. 
1 dalarce.

Ale i Berta nie powitała niemę. Porwała dzie­
cko 1 wpatrując się w nie przeszywającym wzre-

śnie funikcyofiaryusze jogo przynieśli r małą 
dzłowczykę, którą znaleziono przed 'dworcem 
kolei. P rzy  znalezionej była karteczka z uiioi- 
mfijcyę. że dziecku na Imię Senta.

Dziecko niebawem przeniesiono do mieszka­
nia pp. H e l ges om, w yk ęp a n o  i otoczono najtro. 
akliwtMę op iekę.

Państwo H. byli w  siódmem niobie. OtaenaJl 
Ubytkiem małę dziewczynkę, której każdy ruch 
? każde słowo napełniało ich zachwytem i ra­
do ścię. Dztówozynka po wplywiu roku przyzwy­
czaiła się do przybranych rodziców tak dalece, 
że mówiła p. Help«e®n nUdaurfa* a jej mąio. 
wl „tatnsin”.

Minęło lat kilka. Senta była śliczną, dyslya- 
fBowanę, milutką dziewczynkę. Miała nieWeeJtle 
duże oczęta 1 ciemne włoski

Aż niedawno dopiero państwo H. b A
shrcześeło. Na dom ieh

ZORGANIZOWANY ZOSTAŁ NAPAD.
Senta była wtedy z „mamusię" na spacerze, 

u. „o jc zu le k "  jej przypłacił napad kaJectwcm. —  
Dwóch drabów, którzy wraz t jakaś kobietę, 
wpadli do m ieszkan ia  postrzelili pana Hetgeao- 
na w  głowę w ten sposób, *• PP chorobie ntmcil 
on słuch. Bandyci po zrabowaniu kilka tyslący 
koron i kosztowności zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

skien zawołała: Sen tal", okrywając jej twa­
rzyczkę pocałunkami. /

■V iK>h>m w yzna ła , że ona to pswejećdżajęc 
pi)-:ez Borae. fnwiirzueila Sentę w  aśyeaniu 1M7 
w przedsionku  dw orca . Sam a m u s ia ła  jech ać 
rlalęi. co się sta ło  z dzieck iem  n i« w ied z ia ła . A le  
tern z n iem a już wątpliwości:

SENTA JEST JEJ CÓRKĄ
Dziewczynka, nie d a ła  się już wyrwać więcej 

z objęć matki, a po wyroku wraa a aśą uparta  się 
fcć do więzienia.
Pańdawo H el ges on  p re y ję l5 ten eioe 

JAKNAJTRAGICZWTTJ.
P. H zdziecinniał inpełuio, a żona jego roz- 

o noro wała, się ciężko 1 zmarła w początku maja.

i SM  lw u  mraw 2 m ;
AJ W edla dOriLPAłAri TbfLrvtbkł«An ..Potił TAriMfll‘c *f (L j Wedla doniesień paryekiego „Petit Journal- 

. sławny swojego czasu z walki z bolszewikami kontr 
rewolucyjny generał rosyjski Wrangel, który zna* 
lazł po swej kłęace schronienie w  Jugosławii, o» 
trzymać m iał Od rzędu jugosłowiańskiego wezwą* 
nie do porzucania granic Jugosławii.

h M h  m  i  m .

Śmierć zdrajcy.
(1.) W czoraj zm arł w Paryżu dawny poseł do 

parlamentu Paweł Meunier, głośny w  aałej Frnn 
cyl z_ powoilu wni(‘sioupgo przscw  nieiro, 
nla, iż w czasie wojny dzialai n poruzufr,; ■ 
Niemcami na szkodę Francyi. Policy a |>arvska mi;  ̂
la  podobno położyć sokwestr na trumnie rv •/wło­
kami zdrajcy.

; 1—) Do chwili obecnej -jowrócilo z Rosyi do Poi?
; -ki około 600 tys. rupatryaatów, Fala em igracyjm  
; w zamie zmniejszyła się bardzo; obecnie (od 
i połowy marca poczynając) zwiększa się, ale bai? 
j dzo nieznacznie; na maj | czerwioc aio  są zopo 

wiadane większe ilości repatriantów. Wogól-' wie, 
kszy napływ ropatryBinitów w r b. jest już nub '
prawdopodobny.

•ZjKii Wskiipót w Częstochowie.
i V, dniu 20 zerwca br. odbędzie się na Jasno i 
{ (iórzo ploi-iodnjowy zjazd biskupów z całej Polski
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W. OPERA i OPERETKA. 
Gościnny w ystęp p. Lew ickiej- 

Polińskiej w „H ALCE".
Jędrna z najlepszych sopranistek polskich p. 

Lewicka-Polińska dała s<ię uam słyszeć wczoraj i 
w' „Halce". Byia to prawdziwa biesiada muzy- 
CiZffU*, której wykwintności nie ujął w tuczom 
miejscowy zespół — o-wezfem przeciwnie, wszyscy i 
śpiewacy bez wyjątku, świetny chór operowy i 
orkiestra pod wytrawnem kierownictwem ka­
pelmistrza Eichstadta dób tro ili się do w yso k ie ­
go poziomu artystycznego, n adanego  w c zo ra j­
szej „Halce" przez p. Lewicką.

Głos to silny i dźwięczny, a mimo swej wyjąt­
kowej siły subtelny, dykcya wzórowa i niezmier­
ne poczucie muzykarfne.

Halka pani Lewickiej jest skończoną kreacyą 
muzyczną, z której doskonałością łączy się w y­
borna. gra sceniczna w pełnem dramatycznym 
rozr.mieniu tego pojęcia.

Publiczność przyjmowała gorąco p. Lewicką, 
ni® azcmędząc również uznania pp. Ostrowskie­
mu, Mazankowi, Jastrzębskiej, Isakowiczow] i 
Mazurkowi jak niemniej dzielnemu kapelmi­
strzowi p. Eichstadtowi. K. Krnmlowski

Z TEATRU im. T *  SŁOWACKIEGO.

Wieczór taneczny Olgi Uesim d.
Jedna z pierwszych inicyatorok tańca kiasy- 

ezaiego. której występy pr2 ed kilku laty wywo­
łały w Berlinie rozg.os i gorącą polemikę w pra- 
aia, przestała obecnie byf zjawiskiem wyjątko- 
wem. Plastyczne efekty, z konieczności mocno 
zmodyfikowane, nie zasadzaia sie już. iak pier­
wotnie. na przewadze uwydatnienia artystyie- 
ncgo nieskazitelnej linii budowy ciała, reprezen­
towanej w szeregu posągowych póe. w-zórowa- 
aych na słynnych dziełach sztuki. —  co w swo­
im czasie stanowiło główną oryginalność i atrak- 
eve występów Olgi Desmomd. — lecz działa iii 
raczej nastrojowo komfainacyą. ruchu i barwy. 
Ewolucye rytmiczne komponowane na tle mu­
zyki. nie są więcej niczetn nowem. wobec czego 
do oceny pozostaje tylko osobista inwencya, 
wdzięk i sprawność tancerki. Szczególniej po­
dobaj się figlarny taniec w koetyumie błazenka 
czy chochlika, niewiadomo dlaczego oznaczony 
iako motyw turecki, ©raz nokturn rzeczywiście 
wysoce estetyczny. Mglista, biała zjawa, wyła­
niająca się z ciemnej tęczy aksamitów płaszcza 
i puchu gronostajów, w  lunatycznym geście tę­
sknoty. była istotnie czarująca. Stylowa dyskret­
na rytm ika odznaczała taniec pseudo-infantki, 
w oryginalnym kostyumio z czarnego aksamitu 
i srebrnej gazy (przy którym dziwnym d y s o ­
nansem raziły bose nóżki) — pięknem było rów­
nież senne marzenie, adyby ożywionego posągu 
a kształcie przeświecającym przez, mgłę pło­
mienną. Wytworną cechę powściągliwości rnia.l 
waJc Chopina. gdv inny walczyk porywni pry­
mitywnym. młodrienęzyn) ogniem, jakby w pląs 
poszedł polny kwiat maku. -

Na ogól biorąc, występ pozwoli* ocenić dużą 
rutynę i kulturę estetyczną głośnej tancerki — 
uie przyniósł jednak nadzwyczajnych wrażeń, 
jakich przeważuJe oczekiwano w stosunku do 
zapowiedzi. E. L,

Zjazd pracowników biurowych.
(— .1 W  dniu wczorajszym rozpoczął się w Wat * 

-zawie ogó lnokra jow y zjazd związków pracowni 
rzych. ,

Celem zjazdu jest pcłączenle wszystkich Istnie 
jąoych w Polsce ewiązków praco r. t ik ów  handlu- | 
wych, biurowych, przemysłowych, bankowych itp. 
w jeden scentralizowany związek zawodowy.

\V chwili obecnej istnieje w  kr o -  n.-isy.j m kil; 
kadztesląt zrzeszeń pracowników Murowych.

0 powrót do Polski zagrabionych

18-Ietni oszukańczy „dyrektor teatru4*.
OSZUST W  KOLT KSIĘCIA. —  PA N  ..DYREKTOR'- ANGAŻUJE ARTYSTÓW . — KSIĄŻE-

DYREKTOR OSADZONY W  KRYM INALE .

( j-; W ubiegł j piątek pslteyo. iwo w. aresztu- . iytdlcom isAct* dyrektor i  właściciel newt otwe- 
wa!a 18.letniego «k ra ińc», Hupałowskieg®, któ- rzyć się mającego teatru wc Lwowie czy Stani- 
ry dopuścił się szeregu aiebywałych w yialino- sławowie. Z aktorkami np. p. Bąnacłicwą. *pL  
widnych oeznstw. Hupuiowski już od roku prze- sa| nawet kontrakt — obiecując im wkrótee wy-
azło grasował po całej Polsce wciąż pod innemi ! płacić zaliczki.
nazwiskami, ix.pdni-,.j:K coraz to nowo łotrow- | N A C IĄ G N Ą W SZY ' AKTORÓW , U L O T N IŁ

5 ( « * «skie k aw a ły .

Na gru ncie  lw ow sk im  po ra z  p ie rw szy  w y p ły ­
n ą ł ja k o  P a w ło w sk i — i n ac iągn ą ł ca ły  szereg  
ku pców  na za lic zk i pod pozorem  rbusrainia inse- 
ra tów .

W k)-ótce pożni-ej jak o  k s ią żę  B ra n ick i ta łszn je  
w ek se l w  w ysok ośc i 1 milinua idkp . na śmkodę
h r  B ran iok iego  w  Podhorcacdi. N a jboacze ln ie j- 
sy.ą jest także ostatnia jego sprawka.

Jako książę B ra n ick i .przyjechał do S tan isła -

się .
Zdum iew ać się ty lk o  należy, że n aw et pa/- 

ru pow ażnych  aktorów  dało s ię  w ziąć aa 
lep tomu m łodocianem u oszustow i.

N ieco  później oszust w yp łyn ą ł .jako P a ­
w łow sk i w  S try ju  i tu wyłudził oszuka* 
czym sposebera 100 tysięcy marek od kup­
ca p. Seńkuwa. Do po liey i lw ow sk ie j n ap ły­
w a ją  coraz to  now e d o n ie s ie n ia .  Oszust zo­
stał aresztowany w  hotelu —  w  ch w ili gdy

w o w a  '  tu  p rz^d s taw fifś i'# 'w ie lu  a rtys tom  i a r- c h c ia ł  w y je ż d ż a ć  d o  S ta n is ła w o w a .

m ania powrotu do Po lsk i zagrabionych za­
bytków, które w  m yśl'"trak ta tu  rysk iego  
m ia ły  być nam  zwrócone. Postanow iono 
zw ołać zebranie w szystk ich  tow arzystw  ar­
tystycznych  i  naukowych, celem  uchw ale­
nia. w spó lnego protestu przec iw  sabotowa­
niu trakta tu  rysk iego  w  dziedzin ie odzyska­
niu zabytków  i dzieł sztuki.

Zmian* na stanowisku kierownika 
dla repatmacyi.

Warszawa. (Teł. w ł.). Z dniem 1 lijzca poseł 
W ładysław Grabski'opuszcza stanowisko komi­
sarza nadzwyczajnego, dla spraw repmrya.cyi. 
Do Warszawy przybędzie zaś nowy kierownik 
Głównego Urzędu Emigracyjnego P- Okotowicz. 
Nie jeet wykluczonem rów nież u tworzenie pań- 
t-lwowej Rady dla spraw rep&tryacyi.

Kłamstwa rusińskie.
W arszaw a  (le i. wł-). Z  pism a, ja k ie  nade­

słał tu hr. Lanckoroński. w yn ika , że don ie­
sienie dzienn ika lw ow sk iego  ,,Zem la i W o ­
la ", jakoby Lanckoroński odm ów ił zap łace­
nia dan iny w  kw ocie 130 m ilion ów  m arek, 
rzekom o dlatego, iż  przynależność państw o­
w a  G a licy i W schodn iej nie została  jeszcze 
zadecydowana, jest w ieru tnym  fałszem . Hr. 
Lanckorońsk i w ystosow ał sprostow anie do 
dziennika ,./.emla i W o la ".

Janicki, Jan i P iotr Kochanowscy. Łukasz Górnice 
ki,, historycy: M iechow itą 5 Kramer, filozof Nałęcki, 
łekurz Struś," Jan Zamoyski, Kopernik i inni. W  17 
wieku wszechnica padewska skupiała tłumy szła* 
elity polskiej, w  wieku 18,ym atudyowali we W io* 
szeeh najtężsi mężowie poi. jak reiorm atorzy szkole 
nietwa Kołłątaj i F irn m ow fz , Konarski, Ign. Krae 
sicki itd.

Rozbiory rozluźniły nieco węzły między Polską 
a ojczyzna Lłanta i  Petrarki. lecz obecnie odrodao* 
ne nasze państwo nawięczu.ic nowo nici ku lturalni 
z W łocham i a szczególnie z Padwą.

Po przemówieniu rektora, odczytał proi. Birkea* 
m ajer długą rozprawę o pobycie Kcpe-mika w  Pa* 
dwie. poczern przemówił w  języku włcokim ks. 
Gianini podkreślając węzły, łącząco kulturę poteką 
i wszechnicę jagi cii odką z uniwersytetom w  
dwie. Na koniec rekt. prof. Nowak odczytał treść 
depeszy, którą uczestnicy wczorajszej Akademii 
wysłali do senatu wszechnicy padewskiej.

Stan pogody.

Francya żąda alg w spłacie długów.
P®ry*. vTcl. wł.) Poincare postanowił zawiado­

mić rząd St. Zjednoczonych, że generalny dyrek­
tor we francuskiem mi mis tery um finansów w y­
jeżdża do Waszyngtonu, by tamże rozpocząć 
układy w  sprawie zapłaty wojennych długów 
francuskich. Podróży tej przypisuje się wielkie 
znaczenie, ponieważ generalny dyrektor wskaże 
na to, że Francy a gotowa jest zapłacić, musia­
łaby jednak żądać ulg i przesunięcia terminu 
płatniczego na wypadek, gdyby zmieniono pro­
gram reparacyjny, co sdę stać może, bo się u- 
wzglednić uuyó Niemcy i Rosyę.

T
*

W arszaw a (tel: w ł.). W , ó.aachu Towai^y- j 
" tw a  op iek i n.ul zabytkam i przeszłości od- 1 
óyia  się specyalna narada z przedstaw icie- 1 
łam i świata, naukow ego i a rtystycznego w  
-pra.wie za jęc ia  stanowiska, w obec ce low ej 
"kcv i rządu sou ierkiapo. dążącej do w strzy- j

Ibfndi U od m tf założenia Dniw.wPatfwie
(1.) A łm a Mater Jagelłonica złożyła wczoraj uro« 

czysty liold tin iw erjytotow i padewskiemu, który 
obchodzi obecnie 700r.letmq. rocznicę awogo istnie-: 
aia.

ty  w ielk iej auli wszechnicy jagiellońskiej zebrał 
sic cały senat akadem icki, jako goście przybył’ 
gen. Osiński, gon. Kostecki, ks. prałat Krupiński, 
ks. prołtft Wodolny, star. Baal i inni. Tłumne© sta, 
v«iła się też m łodzież akademicka.

Uroczystość rozpoczął chór akademicki odśpie< 
waniem okolicznościowego hymnu, poczcm zabrał 
ułos rektor prof. NCwnk. Mówca zaznaczył, iż nr. 
Jzień święta W ioch, które jest świętem całego 
kulturalnego światu, uniwers. jagiełl. wysłał jako 
swego delegata prpf. Kostanecldego. który wręczy 
senatowi padewskiego ńrsfwersytetu pam iątkowy 
adres \ książkę, wydaną przez Akademię Umłeję* 
tności, a napisaną no-w łosku przez uczonych poi. 
o znaczeniu uniwersytetu w Padwie. W  dalszym 
ciągu cbarąKteryzował mowea silne węzły, łaczą» 
ce od * łek ó w  W łochy z Polskę, i wszechnicę pa» 
dewską S nasżem życiem naukowem - kulturalnem. 
Przez całe średniowiecze I okres humanizmu czer= 
pała Polska swi cyw ilizacyę w  Padwie: w  w !eku 
Ihtyin m ii wersy'.et. padewski s i-il najznako? 

'iiHszyi-ii puls. tu-zonyćn, mouyków, prawników', 
-eoJogów, pctić e . mężów i-t.anu: trr-i stui.yowali:

Komunikat o stanie pogody wydany w sobotę 70 
maja 1922 r. o godz. 8 wieczór według d&uyołi 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w War» 
ssawie.

8taa atu M fary : Polska znajdowała się- na skra. 
ju wyżu DAroniątrycznego ogarniającego Francyę i 
Anglię.

Pod wpływom dość silnych 1 wilgotnych wit< 
Irów  zachodnich przeważała w kraju pogoda po» 
chmurna, dżdżysta i chłodna.

Tem peratu iy o godzinie 3 wahały się w  grani* 
each od 12 stopni (Łódź) do 16 stopni (Lublin). N *  
zachodzie {F rancja , Angina i Kruje A lpejskie) by; 
ło pogodnie, i ciepło (o podz. o w B iarritz 26 stonni 
w  Paryżu 2-1 stopniu, w  Zurychu 25 stopni i  
Frankfurcie 21 stopni).

K raków  8 wieczór: Ciśnienie 766*2, temperatura, 
-!-12‘(ł, maksimum -(-185, minimum -f-7’5. Opad 

05. Stan nieba: pochmurno.
Prognoza na niedzielą: Przeważnie pochmurno, 

chłodniej, m iejscami opady, silne w iatry z  północue; 
go zachodu.

—  o  o o  —
Z  TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dsisiai nooołu.

dniu ..Straszne dzieci" Rostworowskiego dla Ucz* 
nvch wycieczek szkolnej młodzieży aamielscowei; 
fwy.cdstawienie to poprzedzi słowo wstępne autora: 
wieczorem „Oczv księżniczki Patnm y" z  pp. N o m u  
rzewska Nowakowskim. Guttncrem i Malinowskim. 
..Oczy księżniczki Fathm y" powtórzone beda jutro 
we wtorek 23 hm. Na środę przygotowuj© teatr 
w zow im !a  doskonałej sztuki Scrjbe*a ..W alka ko; 
bict“ . w  którei nasz e-ośc p. Nownlrownki odtworzy 
kapitalna swa, role Gustawa de Grlgnon. P. K. Re; 
dna rzewska przypomni r-ie w  swei świetnej krea; 
c\i lirabiny d ‘Auueviel. paroiętnel z ub. sezonów.

Z M. OPERY. Entuzvastvczme przyjecśe. takiego 
doznała nahepsza polska soprinistka p. M. Po liiL  
ąkad-ewicka. na tvczaraiszem przedstawieniu „Hal; 
ki świadczy o n iczwvkłem  zainteresowaniu sic na; 
szot publiczności fenomenalna artystka, która nie; 
stety tak bardzo rzadko bywa w kraiu. święcąc 
trymmfy Kfegranicą. Na mini-idziałkow-ym drugtm 
występie zaprezentuje się n. Lew icka w  świetnej 
partyi ..Traviaty" która zalicza do swych najlep­
szych. Będzie to prawdziwa uczta artystyczna dla 
muzykalnej publiczności krakowskiej. B ilety na 

. dzisiejsze przedstawienie „Fausta" już zostały zu; 
| oełnte rozsprzedane. Dzjt w  niedziele popołudniu 

makomita operetka „U rlop małżeński" ckęzący 
sie niebywałem powodzeniem.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują nam: He, 
tena MHowgka wystani dziś w niedzielę wieczorem 
w  „Szale m iłości". Prem iera operotki „K ró l's ię  ba; 
w i“ . we wtorek. W spaniała wystawia. Uoatyumy, 
ewolucye i tańce. W  poniedziałek danym będzie 
..Szał m iłości" z pożegnalnym występem II. M i; 
łowskiei.

ADAK DIDUR słynny śp’ ewak, który dziś w no; 
cy wyjeżdża dó Lwowa na 2 koncerty, przybędzie 
z powrotem do naszego miasta \v niedziele 28 bm. 
w którom to dniu na koncercie swym w  Starym 
Teatrze pożegna s;o znów nc kilka lat z nasza pu« 

j Plicznością. Bilety na ten K-ąo jedyny występ w  
; Krakowie sa iuż do nabvćia u Br. Lipskich Sław; 
I kowska 8. o;:iz w niedziel? 21 bm. od ąodz. 10- -1 

: od 5— 9 w  Starym Teatrze.
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S Ł A W N Y  K W A R T E T  BARM ASA. który wczoraj 
rrzvrbvł do naszego m i." 's  \vvstar> dziś wieczór 
ii. w  niedziele 21 bm. w S v \ m  Teatrze. Pozostałe 
bilety do nabycie -w kasie Starego Teatru od 10— 1 
j ^ q wieczór

P IE K ŁO  NIEDOŚW IADCZONYCH P ^ trw C Z A T . 
Czy ch. ęc e wiedzieć iakie niecne nia-USiiacye pro­
wadzi sie nieraz pod pltaszcz> kiom Sztuki. czern 
W  za granica niektóre t. z « .  ..szkoli dramatyczne"' 
—. przez iakie piekła udręczeń upokorz-eń i iik> 
ralnych cierpień przechodzą niedoświadczone dzie; 
w-częta, które zbałamucone pieknemi hasłnm mu 
toóei i sztuki —  przekoni wuja s;e iak biogo *o= 
stały oszukane. Chcecie widzieć i poznać U wszy*
srke __ to spieszcie do Kina ,.Wnrszawa“ (Stradom
151. gdzie wyśw ietlany iest wspaniały o lra z  na 
tle tych stosunków pt. „Pinkło niedoświadczonych1*.

TYD ZIE Ń  CZ. T, W KRZYŻA M. S. W . zezwoliło 
Oddziałowi Krak. Polskiego Czerw Krzvża na u» 
rządzenie zbiórkii publicznei w  dniach 21 25 i 28 
maja.

P RZEMYSŁ  A R TYST . W  EPOCE BAR  OKA I  BO>
KOKO. Na ten temat wygłosi p. T. Dobrowolski od, 
ozyt w  maeiskiem Muzeum nrzenwsłowem w  n:e* 
dziele dnia 21 bm. o erodz. 12 w południe.

ODCZćT PHOF. W . JAW ORSKIEGO pt. ..Imcya, 
rya  do Hoene5W rońskiego odbędzie sie w nomie, 
dóżałek 22 bm. o godz. 7 wiecz. w ;ali Komerirda. 
W stęp 50 mk.. d la  mtodzieży 20 mk. Od zyt ten 
jest opwartym i rzędu cyklem pt. „M yśl etyczna 
w  Polsce*", urzadzonyn przez Związek Filomacki.

RAKIETNIK ŁITl RACKI za rok 1921 mos-a ode, 
bmc czlunkowie Tow. liter. im_ \. M ickiew icza —  
po łuszczeniu wkładki rocznei 6u0 mk u pro. By, 
strzyckiego, Karmelicka l  H I. p. od , >ctz. 3 -4.

<— ) N O W r SPOSÓB SC IĄ G A rllA  D AN IN Y . Do 
redakcyi naszei zglosit sie n. Szymon Papierowski 
ze wsi Ilyb itw y w  po w. w ielick im  z  zażaleniem na 
sekwestratora A w o im a  z W ieliczk i który onegdai 
przybywszy do mieszkania PamiorowskieKO zażadai 
zapłacenia daniny od sklepu w  kwocie pi ■'eswto 
2006 marek 2 kosztami. Ponieważ PapierowsKi. któ, 
ry zapłacił niedawno daninę o<i grur.tu nie w ie­
dział o tern że musi leszcze 1 to sumę zapłacić, i 
nw m iał Zadanych nicniedzi rrz\ sulśc. prosił o 
zwtoke kilku dni. sekwestrator jednak wyciągnął 
mownikom. zuzaclai uaitychiiiiastowego wydania 
u  to rewolwer z kieszeni i  zagroziwszy n.m do* 
pieniędzy. K iedy przerażona żona Papicrowskietfo 
rzuciła sie ku mężowi, sekwestrator zawołał do 
ui©1: ..Proszę 1 sunąć sie. bo sifzelom!**. P  id sto, 
M  rewolweru w yją ł wówczas Papierowski puenia, 
dze nie swoie i wręczył sekwestratorowi. Prizv zaj, 
gcin eałem był obecny również podwój ci z Rybitw  
W ojciech Gibała.

(ak) PODEJRZANY GÓRNOŚLĄZAK. W nocy z
19 na 20 bm na ulicy W arszawskiej aresztowała 
polucya podejrzanego osobnika. Przj trzymany po­
daj, i*  nairywa się Jan Kub lat 24 z Pa tieczłr pow. 
Pszczyna (G. Ślęsk). W  posiadaniu jego znaleziono 
staranni' ukryte 16.000, dalej obcęgi, nóż i ki u, 
cer Dochodzenia 00 do ptdcjrzanego Górnoślązaka 
są w  toku.

(akl ZNOWU TEN MUNIAK. Za kradzież ubrać 
tm męskiego, w anoóci 20.000 mk. na szkodę Jó, 
zefa Florka zam. przy ulicy Czarnowiejskiej 67, 
ib ̂  drobiu w  sąsiedztwie tegoż, aresztowano I.e, 
ona Muniaka lat 17. m ieszkającego w  tym samym 
domu, notorycznego, niepoprawnego złodzieja.

(ak ) SKRADŁ MU UNIFORM Z PCK TELLEM 
Do ziamkniętego mieszkania Ignacego Czuszkiewi, 
cza przy  ul. Strzeleckiej 17, w łam ał się nieznany 
sprawca i skradł bluzę uniformową z portfelem 
zaw ierającym  40.000 marek gotówki i c1'-'oimcn..a 
w raz z  zegarkiem  srebrnym ze złotym łańcuaz, 
k iem  wartości 80.000 marek.

(ak) „SPECYALJSTA KOLEJOWY" W  POTRZA, 
SKU. W  pewnej nocnej spelunce krnV«w*kiej 
■ur*'"trzvn,i i« wczoraj pclfcya podejrzą nago go, 
sc'a. Aresztowany podał, że nazywa się Józef Ha, 
Brat j przybył z Kriftna wysiany przez jwi-~u e ra  
z pieniądzmi do pewnego kupca, w  Krakowie. W  
toku atoli dochod~eft okazało sie że osobnik ten 
nazywa się w  rzeczywistości Józef Dziadosz lat 21 
1 jest znanym złodziejem  kieszonkowym, operują, 
cym przeważnie w pi-aągach osobowych.

(ak ) AMATORZY CUDZEGO OWSA. Wrgfwm pojś. 
cy i w  Dąbiu przytrzym ały Stanisława Dąbka lat
20 i Leona W ójc ika  łat 17, przy których znaleziono 
wortŁ owca podejrzanego pochodzenia.
( _ )  JAK PRALNIA ,TECZA“ TRAKTUJE SWYCH 

KLIENTÓW? Ze wszystkich stron dochodzą nas 
skargi na pralnię chemiczna , Tęcza**, która przyj, 
m ująe bieliznę do prania na przeciąg 10— 14 dni, 
przetrzymuje ją  systetniutycznie A— 4 tygodni, wszel 
kie zażalenia klientów są zbywane niiozenn. Są to 
niepierwsze Już skargi na wapomm.-ną pralnię 
Sądzimy. że zarząd „Tęczy** zrozumie wreszcie, że 
klienci me są dziećmi, których można zwodzić z 
dnia na dzień obiecankami.

(ak ) KRADZIEŻ DWORCOWA. Ari Ktownino nie, 
iakiego Kaspra Hacusia lat 65 z Zielonek który 
śniącemu w  poczekalni TIT klasy S tam i^w ow t 
Grucy, w ieśniakowi z Dąbrowy, przeciął kieszeń 
m arynarki i usiłował wyciągnąć stamtąd niemądre. 
Gruca w  krytycznej eh w di obudził się i przytrzy, 
mał złodzieja, iDnrego odda w rąci polieyl.

(ak) SKRADŁ M it KU RTKĘ— Pollcya aresztowa, 
la Michnłc W aśka lał 18 wyrobnika za kradzież 
kurUai wartość" 50 000 mk. na szkodę J«na Łyska. 
*'resztowany kurtkę sprzedał jakiemuś kupcowi na 

ivnz1mirrzu za 3.000 mk.
(ak) ORZEŁ W  KLATCE. Po licra  arAortowała 

Leona Orln lat 18. który ojcu swemu V w  iłow i, 
jubilerowi przy ul. Zwierzyn i cekłeł ukradł .szeWg, 
'v ’ rtośriowvcli przedmiotów i uaiekł do n 1 1 C"/f)

ir k ) P P ^ Y G O D A  / P T R Y N A  M L E C Z K I  W  
KRAKOWIE. Nirjiilki Mlcraflor* Z e ftryn . w ieśn iak  
z Po rąbk i Usziewplkiej, p rzyb y ł on ogda j do K ra

«

Miliony za psy, koty i papugi.
JA K  TO B Y W A  W  B O L S Z E W II -  — Z A W i lG Y N E  C Y i R Y  Z N A L E Ź N E G O  I T. D.

(1.) Gazefy sowieckie z ostatnich czasów są in­
teresującą lekturą. Już sam zewnętrzny wygląd 
anonsów jest w najwyższym stopniu zabawny. 
Nie wierzy ody wprost własnym oczom, gdy się 
czyta następujące ogłoszenie: „Jest do sprzedania 
P A PU G A  W  CENIE D W U ST U  M ILIO NÓ W  RB.“

Zawrotne wprost sumy ofiarowywane są za 
wy rialozienie zbiegłych psów czy zgubionych ko­
tów. Na porządku dziennym zdarza się, że wła­
ściciel zgubionych koto w wyznacza znalazcy na­
grodę 5 milionów rubli. Miłoónicy teaLru ofia* 

j rov ują drogą in&eratów
20 M ILIONÓW  R U B LI ZA  K U P IE N IE  LOŻY  

W  OPERZE.
Rekord osiągnął jednak jakiś handlarz, który 

1 za „mało używaną** maszyną do pisania i?dat

w anonsach „śmiesznie niskiej1* c«ny: mU*arda 
rubli

Codziennie niemal pujawia się w dziennikach 
dwadzieścia anonsów, ogłaszających zgubienie 
lub kradzież paszportów i papierów identyczno­
ści. „Gubienie" tego rodzaju ważnych dokumen- 
lów staio się wprost zwyczajem, tak, że mimo- 
woli rodzi się pytanie, czy ,2guby‘" te nie dadzą 
się sprowadzić do povvnych ściśle określonych 
dla sowieckiego systemu charakterystycznych 
metod.

Pozćftem widnieją w pismach codziennych in­
ne osobliv c msoraty: 1  tak poleca ktoś świetne 
mydio toaletowe ochrzczone nazwą .JRoyal“, 
która dla wmgiędu komunistycznego jest oądz- 
obądź ciekawą.

ko w a celem wymiany banknotu 100-dolarj .r^go. ł 
Idącego ^rzee Rynek główny Mleczkę zaczepił 1 
jakiś żyd, kiotry zaproponował mu korzystną { 
wymiiainę dolarów. W  tym oełu udali się obaj do ’ 
Baru amerykańskiego przy ul. Szewskiej, gdzie- 
nusła naCtąpić trensakeya. Taim po obliczeniu o- 
śv lrdczył ów żyd Mlecze**, ż t należy mu się 420 
tysięcy marek, którą to kwotę natychmiast mu 
wypłacił,, poczern szybko się oddalił. Dopiero po 
jego odejściu skonstatował wieśniak z przeraża­
niem, ż « we wręczonym mu przez żyda zwitku 
łianknotów znajduje się ulikc 150.000 marek.

ak). KRADZIEŻ M A SZYNY  DO P ISA N IA  
W tutejszej dyirekcyi bolcjowej w departamen­
cie II. sikradizioaio masziynę do pisania wartości 
200.000 marek,

—  OOO—

Nadeszły
naimodn:ejsze braozolątki, broszki oraz patki. 
Białe kościane korale, oraz ładnie szafowane 
szklanne w różnych kolorach. Wisiorki, łań­
cuszki double. Pięknie rzeźbione kasetki w róż- 
nycn wielkościach. Obrazki w modnych ramach. 
Co tygodnia nowości! Wielki wybór wido­
ków Krakowa na ozkie, kałamarze, przyciski, 

popielniczki poleca:

Składnica pamiątek z Krakowa, ul. K a rm e ­
licka L  6  (obok Bag&teki). was

Anglia klientka Polski
w dziale materyi wełnianych i bawełnianych. 
To fakt niezbity. Ten krai na cały świat słynny 
z potęgi swego przemysłu tkackiego zaopatruje 
się dziś w Polsce, uznnjąc dobroć i taniość jej 
fsbrykatów1 wełnianych i bawełnianych. Stwier­
dza to najlepiej wysoką wartość wyrobów na­
szego rodzinnego przemysłu tkackiego. Poszuki 
wenę w Auglii kamgarny i sukna z Bielska i To­
maszowa mazowiei kiego oraz wysokie gatunki 
tkanin bawełnianych jak batysty, zefiry, satyny 
itp., pochodzące z polskiego Manczestru tj. z Ło­
dzi, posiada w wielkim wyborze magazyn W i­
tolda Truszkowskiego, Krasu w, Sukiennice Nr. 
24 i 25. 9804

R F l r  K iA Ł

Wielu Bant Pol 11 SIohd (taMk
Znau- instytucja  finansowa na Śląsku Ciesz; A, 

skini, „Śląski Bank Eskontowy4 w  Bielsku, nale, 
żący ao konceamu „Kredńtanstaltu**, obecnie, po, 
łączywszy się w „W iedeńskim  Bankiem Lombar, 
do wyro i  Eskontowym**, przekaz tałcit się w oL 
brzymi bank polski, którego działalność nie ogra, 
niczy się ty lko do Śląska Cieszyńskiego, lec* prze, 
niesie się na inne prowineye połnk ie, jak  również 
i na Górny Śląsk. „S iw k i Bank Eskontowy1- —  
jak wiadomo —  objął równoczesn e wszystkie od, 
działy „WledaAalutgo Banka Esk ontowego’* w 
Polsce, a temsamem i  oddział krakowski, pozo. 
stający pod wytrawnem  kierownictwem wybitne, 
ąo finansisty krakow sk>gr dyr Plnele-<a.

Jak sdę dowiadujemy. „Ś lu i.i Bank Bskonio, 
wy“  wszedł w wspólnotę int.-resów z za ja d e m  
kopalń pszczyńskich („fueru lich  Plesseben Borg, 
verwaltung‘ ‘)  oraz Górnośląskim Bankiem Twiąz,

kowym“ (Oberschlesiscue Bank.erein ). Dwie ze 
instytucye objęły akcyj za 46 milionów M IL  
i wyślą do P.ady zawiadowczej banku śląskiego 
dwóch członków — Śląski zaś bank eskontowy 
zastąpiony z osi "nie w banku górnośląkizn prasz 
członka Rady zawiadowczej banku lombardowe, 
go i eskontowego dra Franciszka Herberpa 1 przez 
wielkiego przemysłowca bielskiego JosephieflO.

Dwa pow; ższe banki ograniczyły swój ołtusai 
działania: Śląski bank eskontowy me założy swo, 
ich oddziałów w niemieckiej części Górnego S I*  
ska — natomiast górnośląski bank związkowy 
wstrzyma się od wszelkiej czynności w miejiedt 
wościach, w których bank eskontowy będsas mdeł 
swoje oddziały.

W najbliższym czasie Śląski bank akontowy 
otworzy własny oddział w Warszawie.

Zaznaczyć dalej należy, że „Banque d^Outremer'* 
z Brukseli, któremu podlega Wiedeński Bank
Lombardowy 1 eskontowy   objął 20.006 akiyj
Śląskiego Ranku eskon.owego po kursie 1.000 
Mkp —  3571/, %. Przoa tę więc wspólnotę Intere, 
sów z bankiem belgijskim de Polski wpłynie za, 
graniczny kapltaĄ łotóry siaewątphw*!© użyty zo. 
stanie w polskim przemyśle. Jest to rzecz pierw, 
szorzędnego wpirost dla nas znaczenie —  przycią, 
gnie bowiem za sobą dalsze kapitały zagraniesaa.

Wkońcu podnieść należy, te kapitał akcyjny 
Śląskiego Banku eskortowego w Bielsku, podoła. 
siony —  jak już swego czasu pisaliśmy — a 80 
na 200 milionów, podwyższony zostanie w n«J. 
kró»7vm czasie, do 500 nillonów mkp, ęo.zie to 
więc Jeden z największych banków w Poleca

Ruch giełdowy.
Warszawa. (PAT). Waluty: Dolary Stanów

Zjedn. er* ns. 4085, 4100, 4075 spraed. 40Ń5. kupne
4055, franki francuskie tram. 371 i pół ao 371.

Czeki; Gdańsk trans 13.60, sprzed. 13.80, kup­
no 13.40, Belgia trans. 340 wzy crw 340 aprre«L
342, kuiTLo 228, Berlin trans. 13.75, 13.00, ypwed. 
13.80, kupno 13.40. Londyn trans. 18225. 1830& 
18250. sprzed. 18350, kupno lSlbÓ. Nov"y Jork 
trans. 4100, 4120, 4085, sprzed. 4105, kupno 4065. 
Dolary drobne sprzed. 4085, 4065. Paryż traoB, 
374, 379 j pół—374, spi *ed. 376, kupno 372. 
caa-ya trans. 792, sprzed. 793, kupno 785. Wiedeń 
tranu. 43 i ćwierć—41 i pół — sprzed 42 kupno 
41

Zurych, (P A T ).  Zamknięcie giełdy. Brctin 177, 
Holaudya 233. Nowy Jork 524 i pół, L&ndyir 2335, 
Paryż 47.52, Medjolan 2695, Bruksela 43 i pół, 
Kopenhaga 112 Sztokholm 135, Chrystyania 97, 
Madryt 82.80, Buenos Aires 192 J pół, Praga 9.97, 
Budapeszt 0.65, Zagrzeb 1.85, Bukareszt 5.95, 
Warszawa 0.13. Wiedeń 0.05 jedn. czw„ austr. 
kor. steuipl. 0.05 i pół.

Nadesłane.
NA WIOSNĘ!

PŁASZCZE DAMSKIE 
MATERYAŁY

NA KOakYUMY D aSME 
I UBRANIA Ĥ SKItf

M . Kroi, S. Rc riattowsKi i S -ka
K raków , ul. J a g ie l lo ń s k a  9 . 9090 
Sprzedaż hurtowna i detaiiozna.

BRYLANTY i PsRŁY
at. i , , a , .  ,upuj« » « * « * . }•  uoiigrat

(Ji. wASc£ .lVlANrJA 
Kraków, ui.Cci urodzKs 10.

Za ząby sztuczne płacą na,wyższe ceny. 908
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TOWARÓW MANUFAKTUROWYCH I BłAWATNYCH 
WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
W WARSZAWIE, ZŁOTA 21. - TEL. Nr 171-28
Rachunki przek. Bank Kredytowy Nr 642. —  Bank Dyskontowy Warszawski Nr 3395. —  Konto czekowe P. K. O. Nr 2347

O D  D ZIA ŁY ; 1. Materyały męskie. 2. Materyały damskie. 3. Białe to­
wary. 4. Konfekcya męska i damska. 5. Własna pracownia wszelkiej bielizny

W. P.
(Uprzejmi, prosimy przeczytać nasz cennik s nwagą).

Cała Europa zastanawia się nad sposobem, jakiego użyćby można na zwalczenie 
drożyzny, która stale wzrasta. Nie jest ona wyłączną chorobą naszego kraju. We wszysi 
kich państwach drożyzn; się panoszy. W Ameryce zastój, bezrobocie, drożyzno, spowo- 
dow tuO są nadprodukcją, nadmiernie wysokim kursem dolara, u nas znów drożyzna 
powoduje .atalnie niżsi kurs marki. Jedno i drugie nie ,est jednać zasadnicza prz,czyną 
drożyzny. Zarówno w handlu, jak i w przemyśle konieczną jest konkureneya. By ią jedna* 
•tworzyć, a samej pobudzić ao życia trzebaby dość dobiej woli ze strony przeć ysłow- 
eow i knpców. Komturencya Każe kupcowi i przemysłowcowi ująć klienta wysoką do- 
tnacią swego towaru, nizką ceną, upi zejmem obejściem się, rzetelnością i t. d.

Obecnie kupiectwo nasze, w Draku poczucia ooowiątków obywatelskich, ignoruje 
klienta, tem samem nie dba o dobroć i taniość swego towaru i często mija się z rze­
telnością.

Na tem niewątpliwie traci kraj, gdyż drożyzna powoduje spadek waluty, to osta­
tnie sprowadza brak utulania zagranicy do siły naszego pieniądza.

Dlatego też ooowiazkiśA, naszego społeczeństwa jest bacznie śledzić wszelkie 
odruchy i przejawy naszego życia ekonomicznego. To znaczy, aby nie przeoczyć naj­
drobniejszego nawet odruchu, kroku jednego, któryby zdążał ku pobudzenin do życia 
Konknrencyl w naszym hanair i każdy iak. najsume poprzeć.

Mamy przen sooą cennik towarów będących do naoycia w Warszawskiej Spółce 
Manufakturowej. O dobroci towarów jej świadczą najlepiej setki listów, jakie napływają 
pod adresem Spółki z całej Polski, zarówno od osób poszczególnych, jak też i od orga- 
nisacyj takich, jak Kółka Komicze, kola młodzieży itd. ild. z gorącemi pudzięsowoniami 
sa niezrównaną dobroć i taniość nadesłanych materjalów.

Spółka ta, w imię konkurencji, załatwia zamówienia nawet najmniejsze, najdrob­
niejszego klienta nie lekceważy i rządzi się przede wszystkie.n rzetelnością.

. da ego tez nabywanie towarów w  lakiem źródle daje przedewszysikiem korzyść  
osohistą, gdyż płacimy tan.o i gwaratowanej dobroci otrzymujemy towar i jednocześnie 
jest to uzyskiem wysoce społecznym, obywatelskim, gdyż w ten sposoc pociemnij kon- 
kurencyę, przyczyniamy się do jej rozwoju, a więc działamy na obniżenie się drożyzny.

W A R 5Z A W S X A  S P Ó Ł K A  M A N U F A K T U R O W A , rozumiejąc znaczenie kon- 
kurencyi, rządząc się obywatelskością, podjąć pragnie walkę z drożyzną.

Wszelkim zrzeszeniom i organizacyom udziela dużych ustępstw.
Poniżej podajemy krótkie informacje.
Niechaj Szanowny Czytelnik przegląda nwaźnie podane ceny w niniejszym cen- 

nikU: niechaj się pofatyguje do firmy, niech obejrzy towary, a przekona się o niezrów­
nanej jakości towarów.

Mały zysk, duży obrót i konkureneya!!
Warunki wykonania zamówień zamiejscowych:

1 Zamówienia na sumę do 25.000 Mk wysyłamy nawel bez Zadatku, przy zamówieniach 
wyżej 25.000 Mk prosimy przysyłać1 zaliczkę w kwocie 10.000 Mk pocztą lub wplaeić 
na konto nasze P. K. O. Nr 2347.

2. Wszelkie zamówienia natychmiast wysyłamy rylko pocztą (obecniu najtańszy przewóz) 
za pobraniem pp‘aci się przy odbioru <). Za opanowanie i koszta pocztowe dolicza się 
600 Mk (niezależnie od sumy zarnSwietua).

Warun.k dla wszystkich kll.ntów,
3. Jeżeli towar okaże się niezgodny z niniejszym cennikiem, lub się nie sjyodoba, p~zyj- 

mujetny z powrotem w przeciągu 7 dni od dnia otrzymania towaru.

Śp.oyalny warunak ais Stowarzyszeń, Kółek i t. p.
4. Dla Stowarzyszeń spożywczycn, Kołek rolniczych, Związków i Kooperatów robimy 

ag irramfent z cenam. nurtowemi, z warunkiem, jeżeli towar po 30 dniach nie będzie 
sprzedany, przyjmujemy z powrotem niesprzedany towar, tow s; zamieniamy na drugi 
lub zwracamy pieniądze. Przy takich zamówieniach prosimy wskazać jaką sumę v.y«łać 
i mniej więcej z jakich gatunków.

5. Zamówienia wysyłamy sumiennie, prędko, stosujemy się do żądania P. P. Klimtów 
przy wyborze gatunków i Kolorów.

Za wykonanie zaocznych zamówień otrzymujemy codziennie od naszych klientów z całej Polski m ssę podziękowań, wobec braku mlajsca poda*
jemy tylno jedną setna część z nich.

Sz. P. 7a przysłany nam towar z dnia 7 kwietnia 
1922 jesteśmy nadzwyczaj zadowoleni i polecamy 
Panaka iuraę wszystkim potrzeluipjcvm towaru w 
tei okolicy jako firm ę godna zaufania : zaraz p>o» 
sunv o przysłanie nam kilka próbek na ubrania 
męskie letnie i t. d. Kołko nasze liczy 65 członków 
i ma w  zarzadzse koto 57 członków, wiec o ile  na; 
dejda prÓDki nadaiac trust oo lutsiszoi okolicy 
możemy źrebić wieksze zamówienia. Z poważaniem 

zajts  i Kółka Rolniczego w „lfreilowce
u. Tarnowska Wola iMalop.).

Sz. P. Zamówiona sztuczkę rruktetyi na spodnie 
otrzymałem i iestorri z niei w zupełności zadowolo; 
Oy. Z poważaniem

bzamowski Roman Polski przemysł naftowy 
bu akcyjna, rafinery a cleiów mineralnych 

,Rum“ w iłaniowicach p. Drohobycz.
Sz. P. Za otrzymana m aieryę na ubranie i chust; 

ke iesionke serdecznie dz.ekuie. cdvż nu  spodzie; 
wałem sie w tak dobrym gatunku materye za ża; 
dana cene oraz otr/.ymać przcsvłkc w lak krótkim  
czasie. VVP. polecam wszystkim pragnacvm o trzy. 
mać dobry, a tani malciwai. /  poważuniecu

Jan K marski Raszków. śzr./ekociny 
cm. Słupia z. Klei.

Sz. P.Dżiękuiac Panu za uskuteczniona przesyłko 
eapytuie Pana: czyżbyś gotów bvl przesiać nam 
próbki taniego towaru dla ubrań dla chłopców w 
naazyia zakładzie sie znajdu jących. Jesteśmy gotowi 
zakupić u Pana większa ilość matervału dla ubrań, 
oraz dodatki do takowych. Oczekuiac rychlei odpo; 
w tedzi sa równoczesnem załączeniem próbek i za 
podaniem ceny kupna, kreślc. 7 poważaniem 
Im ieniem  domu sierot w  Brodach adw. dr Glasberg.

Sz. P. Za otrzymane od Szanownego I ana palta 
jestem j ak na i z u ,mj i ii i e f za .u , oluny i składani sei- 
deczne podziękowanie Firm ę Pańska iuż poleciłem 
w ielu moim znniomvm i kolegom którzy iuż nawet, 
n&mówieniia uskutecznili. Byłem  na Św ijtacii w 
Przeworsklu. również F irm ę Pańska także poleciłem 
i podałem adresy. Z poważaniem

Józef Jurkiewicz. W iśn .wa n. Wisłokiem.
Sz. P. Za towar oLrzvrnanv od W P. serdecznie 

dziekuie i iostem zadów ulom Firmę W P. polecam 
wez' stkim pragnącym otrzyinnć dobry matarvał. 
P. S. Proszę o nadesłanie różnych nróbek. Z nowa* 
laniem Rumień Andrzet. urzędnik koL Skarżysko.

Sz. P Najpierw  dziekuie zo przysłany towar, z 
którego jestem zadowolony. Prosim y o wysianie 
pod.-/.cwki pod ubrania męskie, iak również o prob; 
ke. Z poważaniem

Wiktor Caliba Tudorów K ipyczyńca. M 'łop.
Sz P. 7a przysłany iru fowa.r składam serdeczne 

podziękowanie, grivż j »  l > n zupełnie z niego zado; 
wolonv i bede W P. firnie polecał wszystkim swym 
znajomym. gdvż -est polecenia go dnu Z poważaniem 

kierownik parów. ltolei. w Drohobyczu. 
J. Nabywaniec

Sz. P. Materye otrzvinałcm dnia 25 kwietnia, za 
która bardzo dziękine bo nie spodziewałem się że 
Laku matcrve dosł ht od Ąz I ’. W łaśnie moi kolo* 
dzy oglądał pańska materye i wszystkim sic bar; 
dzo podoba. W  krótkim  czasie jeszcze do Sz. P. się 
udam. Z szacunkiem Szsinar Michał. Złoczów.

Sz. P. Towar od Pana otrzymałem, z którego ic; 
stem bardzo zadowolony i nie spodziewałem sic. że 
tafci otr: ymam odebrałem 25 kwietnia 1922 r. —  
Składam Panu staropolskie Bóg zapłać. Cnoebaż za 
moje pieniądze: moi krledzy również mam nosłać 
do pana p o  towar, a ia rówrreż proszę o przystanie 
m i angielskie palto nieprzemakalne za 19.5W mk.

ja I edę w W arszaw ie w czerwcu to do 
Składu W aisz, Sp. Manuf. zaide Z Doważaniem

Dąbrowski Jan, Sosnowiec.
Sz. P. Donoszę Sz. P. Dobrodziejowi że otrzyma; 

<em od P. Dobrodzieja towar o kiorym  pisałem t. i. 
3 metry na seouine i i < „ustkę, zu k io s  baru/.o s rde-
cznie dziekuie i ieszcze proszę o łaskawe wysianie 
towaru na mcskie ubranie, iak również szewiotu 
na damskie suknie w kol. czarnym i granatowym 
i plócienka na męskie koszule. Z uszanowaniem 

Jan Buł" Grodziec, fabryka cementu.

Sz. P. N in iejszym  mam zaszczyt zawiadom ić Sz. 
Spułke. iż żądany materyał otrzymałem, za który 
serdecznie dziekuie której anim sie spodziewał 
otrzymać. /. uszanowaniem

Antoni łych, UvłrunV;Chm elów.

Sz. P. Serdecznie dziękuję za odebreny towar. Je-; 
stem z towaru, bardzo zadowolona i proszę łaskawie 
o przysłanie mi ieszcze raz teiżc a także próbki na 
różne matervałv. Z Po\\3.; an:em

A. Pujuuaikówua, Dalszowo, p. Sokolniki.

Sz. P. M aierval otrzymałem z którego jestem za» 
dowolon, i składam Panom serdeczne podziekowa* 
nie Z poważaniem

M ic h a ł Obrzyćowski. Zakopane. San. C zerw , K n .
Sz. P. Dnia i  kwietnia 1922 odebrałem przysłany 

mi materyał. za który serdecznie dziękuje i z któs 
.■ego bardzo jestem zadowolony. Proszę ieszcze o 
przesianie chustki dużei koloru ciemnego. Z Dow.

Steian Gałkowski 
Przemyśl, u. Opatów, z. Radomskiej.

Sz. P. Donoszę Panu. iż z wysłanego towaru Sz. P. 
iestom bardzo zadowolony. Przeto proszę uprzeimie
0 przvsian u m: próbek na ubrania męskie. dam« 
skie i ubiory i to m i iest bardzo pńlne. ponieważ 
rnarn zam iar ieszcze zamówić towar u Sz. P. pole» 
raiac sie łaskawej pamięci. Kreślę saę uniżenie

Józel KaBna, Rytro p. Plwi tczno.
Sz. P. Materya. która oD z’ małern 11 kv iotnia w 

zupełności mnio zaciowo.niła. Se-decznie dzrykuie 
za sumienne w ykonana mego zamówienia. Po swię. 
tacji otrzyma \MJ. więcei zamówień gdvż czekano 
iilk o  na tę maieryę. aliy widzieć iaka ona będzie. 
Jeszcze raz dziekuie : kreśle sie z pojmżąnieim

J. Krauczyaski. H^szęza.
Sz, P. Serdecznie dziekuie za o>trzvmanv towar. Ja 

jestem ba "dzo zadowolony z tego towaru. Łaskaw e 
proszę mi przysłać ieszcze ten sam towar to mam 
dla kolegi. A następnie znowu wypisze. Z uszanowa« 
niem Ludwik Janochra, Lucka A m i ic>4

•Sz, P. Za otrzymana matsryę bardzo dziękuję ie* 
stem w zupełności zadowolona. Bardzo proszą o 
przysłanie mi próbek m atervi gronaiowei. cza ziei
1 jedwabiu. Z poważaniem

M irra Szurówna. Dębioa.
S?. P. Dziekuie panu za przysłany mt towar, pro* 

sze powtórnie p m s ła c  ten sam. 7 szacunkiem
Stanisław Mostalerz. Myśli tuce. w. Trzemieśń.

Sz P  Za towar nrzytlany składam serdeczne ży* 
czenja. bo jestem zad".yolona, a otrzymałam dobra 
chustkę. Anna Gawst, itnbki Krościenko n P

Sz. P. Donoszę uprzeim ie że zamówiony towar
odebrałem i iestem z tego towaru zadowolony. __
Z szacunkiem W. Andrzefewskl. Naklo.

Sz. P. W yrażam  V P. ninieiszem mole zadowolę; 
mc z nadesłanego mi towaru i zarazem upraszam 
uprzejm ie c nades/omie próbek z cena Z poważaniem 

Stanisław Rocławski. Staiogard.

Patrz następną stronę!
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DZIAŁ UBRANIOWY.
Nr. 1. Moteryał . Caro" na ubrania męskie lub kostyu- 

**»y Uumski . bardzo trwały, czysto wełniany podwójnej 
?*®rokości (140 cm) w  krateczkę, we wszystkich kolorach 
ł*koto: pop>elaty, zielony, sz ry, melanż, wiśniowy, bron- 
*°Wy, kowerkotowy, o wyrobie jedw rniękk m. Cena za 

thetr 22>00 M k , (ula ubranie potrzeba 3 metry, na damski 
"Urtyum 3% metra).__________________________________ _

,  Nr. 2. Materyał „Caro" I gatunku plerwszoriędaych 
■*. Cena za metr 3100 Mk., tenże materyał również 

a*d «je  się na damskie płaszcze.

Nr- 3. Materyał „E LE G A N T", specjalnie na lato, po- 
łw iju e i szerokości, wyrób Krajowy i zagraniczny, bardzo 
Weganelr. miękki, czysto wełniany, ładne deset..e, kolory : 
•a ry , popielaty, zielony i b/onzowy. Cena za 1 metr
3*00 Mk.

N r.4. Materyał najwyższego gatunku „Modern" (również 
bardzo odpowiedni na damskie kostyumy) angielskie de­
senie nakrapianc nadaj ące się na szykowny garnitur, damski 
kos yum i letnie plaazcze w e wszystkich kolorach. Cena 
ze metr 5500 Mk

Nr. 5. Bostony damskie i męskie, kolo iy: czarny lub 
granat:
A  cena za metr 2500 Mk.
B . .................  3600 „
C. „  „  „  5200 „

D. cena za metr 6500 Mk.
£  n 7500 „
F ....................... 8500

Nr. 6. Materyał speeyalnie na płaszcze letnie. Kower- 
kot A . 3500 Mk. za metr. K o w e rk i B. 6500 Mk. Kower 
kot C. 800 Mk. (Na płaszcz porzeba  2 m. 30 cm.)

Nr. 7. Mnięrynły grubsze nr pnlfn d.-miseronowc na 
wiosnę lub jesień we wszyattuń . . ’1   Welour1'. Naj­
modniejsze jasne i cicynne kolory niezbędne dla każdego 
piągnącego zaopatrzyć się w  eleganckie palto (na takie 
palto polrzeba 2 V2 metra).

Gatunek A. cena za mtr. 5100 Mk.
B. „  „  „  6208 „  .

„  C. „  „  „  7200 „
D. „  „  ,. 8500 „

Nr. 8. Do ubrań męs ich dodajemy na żądanie kupują­
cego peł y komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, 
spodnie, do rękawów, kieszeni, komplet aj 3.00, DJ 3000 
i C/ 6500 Mk.

MATERYAŁY SPODNIOWE.
Nr 9. A  Kupon na spodnie gładkie i krateczki we wszystkich kolorach 3851- 1 

Mena za metr 3300 Mk.j. . Kupoi na spodnie speeyalnie .'o ubrań wizytowych i
 _____ A.l_ __—I.. I..L m a L-i Kiała  ̂'iDn \llr t ani •* m rwafr M

i Mk.
ia za metr j j w  ivik..j. . r,ppon na epuuuic spwjiaiiiir -■« w y mi wizytowych i ba- 
ych czarne tło w  paski lub cienkie paseczki białe 5300 Vlk. (Cena za metr 4800 Mk.). 
Kupony z takiegoż ma eryelu pierwsz ir_ędnych fabryk wyższego gatunku po 6600

* 770u Mk. (Cena za metr po 6uu0 i /u00 Mk .). D. K a tam i u  spadnie prssśwojenny

kamęaru po 10,000 Mk. za metr. Kupon na spodnie 11.000 M1-. SpeeyaMy materyał 
na spodnio do konnej jazdy „Pepita", kratka czarna z białem. czysty kamgarn przeć' 
wojenny, Cena za metr 10 500 Mk.

UWAGA. Wszystkie materyaly spodniowe są doow ó;nrj szerokości 14U ■■■*- 
Jkemput podsxa*k> do spodni. A . Cena lOuU Mk . ii. Cena lb00 Mk.

Nr. lo. Maleryał aa ubrania koloru amery kańsko- *  ojsno v* ego
Gatunek A. cena za metr 3.500 Mk.

8- »  »  w 4. >00
CL *  „  „  5.750

DZIAŁ MATERYAŁOW DAMSKICH.
Nr. 11. SmWwMy i aamskie najlepszego wy robu, naj- 

Wjiezy-h iabryk, jcastępujące w  zupełności angielskie ma- 
teryahr, podwójnej szerokości na “uknie i kostyumy letnie 
Po 1.850 Mk. za metr we wszystkiej, kolorach.

Nr. 12. Materyał „Faj* —  czysta wełna, nadająca się 
ta  suknie, we wszystkich najmodniejszych kolorach (sze­
rokość 110 cm.) —  Cena za i metr 3.000'—  Mk.

Nr. 13. Materyał „Knp* Nr. 100, wyższego gatunku 
teetnY. w e wszystkich najmodniejszych kolorach. —  Cena 
ja  metr 4.800'— Mk. (Materyał ten zalecamy na eleganc­
kie, szykowne suknie teatralne, w izytowe i t. p.)

Nr. 14. Materyał „Gabardina" najnowszy, najmodniej­
szy w y r ó b  i mucu ik,, czysta kamgarnowa wcina, wyrób 
w  cienkie prążki, kolory nadzwyczaj czyste i efektowne, 
nadające się na suknie i koslyumy. —  Cena za metr 
5.000'—  Mk. (szerokość 130 cm.)

Nr. 15 Materyał letni „Tenis", pikowy wyrób w pas- 
ski: czarne, Ida brązowe, granatowe — na suknie i bluzki. 
Cena za metr. V03 —  Mk. (szeroKosć 120 cm.)

Nr. tb. Materyał „Pepita", kratka czarna z białem, 
(szerokość 125 cm.), najlepszy płócienny wyrób. - •  Cena 
za metr 900' -  Mk.

Nr. 17. Batysty zagraniczne —  fantazyjne desenie 
w  różnych kolorach, w  najlepszym gatunku. —  Cena za 
metr 1.900'—  Mk i 2'200'—  n k.

Nr. 18. „M arkLety" i „ttam iny" traneuskie gfaidłds 
i w  desenie, wvrob \ oalowy (desenie ostatnie na ryckiej 
mody) po 2.6C0'—  Mk., 3'200'—  Mk. i 4.000*—  Mk.

Nr. 19. Satyny oryginalne francuskie, najmodniejsze, 
eleganckie, fantazyjne desenie, nadające się na suknie 
i wszelkie podszewki do kostjumów. —  Cena za metr 
1'350'—  Mk . i i . t Ob —  Mk.

DZIAŁ PŁÓCIEN.
Nr 20 Płóelenlca nadwyczai trwałe, do prania, w  róż- 

*ydi klasycznych deseniach, nadające się na koszule, su­
kienki, dziecinne nbrania, fartuchy i Ł  p. - - Cena za metr 
Po 575 —  Mk.

Nr. 2l. Madepolam, biały francuild, na bieliznę. 
Cena za metr 850" — Mk. . 900' - Mk.

Nr. 22. Płótno białe na podszewki, również na bie­
liznę. Sztuczka 17 metrów po 15TOO'— Mk. i l  '.500‘ - Mc. 
na metry po 900' -  ,Vlk. i 1000 Mk.)

Nr. 23. Prześcieradl e (2 metry) w  ..obrylii gatunku 
po 2.8'jO'— Mk. i 3.200' -  Mk.

N r Obrusy binłr wysoVego gatunku, na 6 osób 
po 3.7uu'—  ićk.

Nr. 25. Ręczniki białe, wyrób gładki i waflowy. —  
Cena za sztukę 70d' Mk.

Nr. 26. C.listeczki do nosa białe ■ w  desemt, meilue 
i damskie, po 2.7UU' • - Ńtk., 3.5UO'— iviK. 1 1.000'—  Mk. 
za tuzm.

DZIAŁ BIELIZNIANY.
Nr. 77. FToszuYe m^sWe Tetnł*t <T$?enne „Sportowki",

^ — nlrietimi, z doŁrc^o rei u-.

W yrób własny.
Nr. 28. Koszule męskie nocne, z dobregc madepolainu,

nie najmodniej1.ze i paseczki po . łU0'~ Mk. i 3.500'- Mk.
b ule w  Jese- j 3 .100 '- Mk. 1 3'6u0'- Mk.

Nr. 50. T/Ar7,ttł - riarn'1" - - 1 rstowo
z korm kaj.i WbtciW f-anii, po ■ -  Mk.

najmocniejsze i paseczki j)o - * 
Z kołnierzykiem o 300 Mk, drożej.

” ! Nr. 31. Spódniczki (halki) hialc, batysiowe, z koron-
Nr. 29. Kalesony męskie po 1.800'- Mk. i 2.200'— Mk. I kami po Ŝ OOJ*—  fvik. za sztukę.

NADZW YCZAJNA OKAZYA!
Nr. r*Ł rłaazrz n epnemakalny na łato. —  Aby dać możność każdemu życzącemu j po otrzymaniu zamówienia taki oryginalny francuski n'epr7eTnnkn,r>v t-C rtcz 'M- Panów

u  i  elegancki letni nieprzemakalny płaszcz (palto) po niedrogiej, dostępnej dla i Pań z materyafu nadzwyczaj trwałego, uszyty podług- n3jti.uv.vz'. . . i rboto,
ich cenie, postaraliśmy się zakontraktować pdwną ilość tych płaszczy z firmą wykonanie i dodatki wykwintne. ~

Pere Pila & L-ie Faris. —  Na prowincję wysyłamy każdemu natychmiast
Cena za sztukę 22'50tł'—  Mk. (daleko gorsze, 

nie oryginalne, krajowe wszędzie sprzedają po 35.000'— Mk.).

CHUSTKI —  K O Ł D R Y  —  PLEDY.
Nr. 33. Chustki w  najmodniejsze kraty i desenie 165X165 cm. 2'500'—  Mk. -  

® «łn iu i* po 5.500-—  Mk. i 7^00' - Mk. —  Chustki zimowe wełniane duże „P «lon ia “ 
^na jlepszym  gs.unku po 12.000"—  Mk.

Nr. 34. Kołdry i pledy eieple, tak zwane pluszowe, po 5.000'—  Mk . 6.000 —  Mk 
9.000'—  Mk. i 12-000'—  Mk.

Nr. 35. Kołdry pikowe kolorowe, w  ładne desenie, po 5.50u‘—  Mk. i 7.000'—  Mk. 
za sztukę

Przy zamówieniach prosimy podać numer artykułu.

Zamówienia i wszelką korespondencyę prosimy adresować c o składu

.WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ"
Warszawa, Złota 21.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  |
N ‘ na 4tarn Zdolnych akwizytorów

z nut w kil* *
a mandolina i
wyuczam grać z  .........

ku miesiącach. Zglosz C.ei ha- w pierwszym rzędzie siły za

Aparat fotogiurczny 15 y  18 j  araz colrzabm zdolni krawcy i
"  (podwójny anustygmat), “  do dużych s/.tuk. Sztązaa '

nowski, FeJicyai.eK 21 
9758

lorneta Zeissa tanio do sprze­
dania. Pjjarssa I, olTe. U. p. 
Zgłoszeniu od 5—8  wiei-zur. 

9830

Pianino koncertowa prawie 
nowe au sprzedania. Kru­

ków, Zwierzyn t oua 7, I p. nr 
prawo, między 3 - 0. 97iO

Ważne d>a Panów i
Artykuły gumowa gwarantowa­
ne poleca laotior Tomaszkie­
wicz, optyk-mechaniu, Kra­
ków. Floryańska 30. Uwaga: 
wejście przez sień. 9^0u

Cegły
•wyborowej jakości dostarczu 
każdą ilość wagonowo po ce- j 
nach konltu. encyjnych loko 
wagon Skoczów. Cegielnią pa­
rowa yiarodzim, Skoczów, Śląsk 
Cieszyński. 9689

Do aprzodanla 2 morgi past- 
w ska przy torze kolejow. 

w Kakowicacii. Wiadomość 
w nrzędzie gminnym tamże.

S p ó łka  złotnicza
zar. z ogr. odp.

Kraków, Kajaka 4. (obok opery) 
kupuje sztuczne zęby, płaci 
za sttukę od 100— cOO Mk. 
Kupuje stare złoto i srebro. 
Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres juuilerstwa wcho­

dzące. 9833

Tanio do nacycfa

w miefecte na Poui&izu. j 
Cena w komplecie 2 i pci 

miliona marek. i
Zftoazania 0o Kakiamy Pomor- j 
a» aj w Toruniu pca nr. 317. i 

9 8 1 3 ___________m  i

Grupy zoiorowel,
portrety czarne i sepią oraz i 
wszelkie zamówienia w za- j 

kres fotografii wchodzące o- 
trzymać można jio znacznie 

zniżonych cenach tylko
w Zakładzie iotograt.ezn 1 

Jó~e.a jkt.łkra
Kraków, uuoa Katmehcka

Kit szklarski
po 200 Mk. za 1 klg. wysyła 
W  zaliczką lub poyrzed.i em 
pobraniem gotówki Dom HBn-
LJl ■

9780

Zuwicrc.u. Kościuszki 
97ol

.tany no w stan ec gornośląs«t
* * i lutonowy .iuliau Bąk, ko- 
lejaiz z Oni wic, który z po­
wodu czynnego udziału w po- 
wst in .i utracił posadę w  Gli­
wicach. gdzie pizcbywa stale 
jc ;o żona z dwo.gi: m dzieci.

ftnia 4 maja h. r skradziono 
”  Ada luwi H o r o w ptzo w i 
mięiizy 'nnenii rzeczami do- 
kumenta. metrykę kartę przy-

wodowe za wysoką prowi yą 
poszukuje dla d :iatu ubezpie­
czeń od kradzieży i szyb od 
rozbiciu na Kuków Towar y- 
stwo Ubezpieczeń , l ’olonia“, 
Kuków, św. Krzyża 5, 11. p.

należności, kartę zwoln nia pomocnik handipwy z hrsnży 
z v ois.ka, i.arię nie dunkową żelazo-narzędz.owei i ar-

! poln yi, psszpiiri i inne 
j kumenta, kióre
| się.

zna,dme się w osialrtiaj nędzy f phomicrnio czyści i farbuje 
i prosi tą drogą wszysik cli i „ ( Z i t t ? .  C  W Kral 

! rodaków o wsparcie. Datki 
przyj uu:e Admio str. .Gońca 
Krak.* dla Juliana B<ika. 9711

tykuiów kuchennych po°zu- 
uu.ewa/nia. kuje ifcsady za magazyniera 

93-jo względnie ekapedyenta w 
pr/.eusiębiorstwie przeinyslo- 
wem luh handlowym. Zna.o- 

( z y t l o .  C  w Krakowie, j mość języka polskiego i nie- 
F i l i e :  Siawkuwsks 23, Ss- i  mieeLiego w siowis i piśmie, 
baslyana 3, Długa 27, Porigó-! Łaska ve zgłoszenia pod „8lą-
rze Kalwary jska 5. 9811l zak“ do Admin. Gońca Krak

KRAKUS
Zjedn. Fabryki Hrze:wci uw wysKOk. i ow łc. S, A.

w K r a k o w i e .
W alne Zgromadź nte akcyonotyuszy Spółki Akcy jnej .K ra ­

kus" uchwaliła dn:a 14-tio hffego 1922 podwyższenie kapitału 
akcyjnego z Mkp. 30.02Ó.000-— na Mkp. 50.120.D00'—  przez 
emisyo n^w ch 71.500 sztuk neluow płaconych na okaziciela 
opiewających akcyj imiennej' war ości po Mkp. 280 za szlunę 

Rada Zuwiadowcza na podstawie, zezwolenia M in tyrów  
Przemysłu i Hand-u oraz Skarbu z dnia 30 go kwietuia 1922 
Sp. O. 897 spr. t>4 rozpisuje ninio;,-zem

Subskrypcję
na nową emisyę Mkp. 20, I00.00U' — czyi: 71.500 sztuk akcyj 
na następujących warunkach:
1. Akcyouaryusze dawni m?ią prawo pierwszeństwa w  naby­

ciu nowych akcyj w  stosunku 1

21 J E

Zgubioną kartę i
nazwisko Ludwik Kieras, 

Chrzanów, wystawioną przez 
P. K. U. Wadowice, uniewa­
żnia się. 9824

Zgubiona papiery wojskowe 
na nazwisko Bukowski Jan 

•wystawione w Oświęcimiu, 
unieważn am. 9818 1

uowei na 3 dawne akcve.
2. Akeyonar usze, Gic .cy wykonać prawo poboru mają w po­

niżej ozum zonym tcun ine  przedłożyć swo e dawne akcye 
bez aidtusza kuponowego, które un natychmiast po uwidocz­
nieniu prawa poboru zwroconc zo-tauą.

3. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi ilia dotychczasowych 
akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru Mkp. 1300'—  
dla tychże akcyi zwi zsnycli węzłem zaniknięcia Mkp 10o0'— 
dla nowych zas subskrybentów po Mkp. 1800 -- za sztukę.

4. Cena kupna ziożona ma być w całości przy zgłoszeniu w go ­
tówce wraz z procentem po 0U,0 od tej ceny za czas oa I-go  
marca 1922 do rima zap'aly, a ponadto podatek g ie łdowy 
w myśi ustawy z dnia 2 i pea 1921 pnz. 536 oraz na koszt t 
koułeKcyi po 75 Map. od ak. yi.

5. Nowe akcye uczestniczą w zyskach od dnia 1 go  marca 1922.
6. Termin wykonania prawa poboru, /g.o.-zenia na row e  akcye 

t w p a iy ,  upływa z dniem 25-go czerwcu 1922.
Keparlycyj nowych akcyj dokona Rada Zuwiadowcza w e­

dle swego swobodnego uznauia, za sztuki n.eprzydzielone zwró­
cona zo: tanie złożona kwota z odsetkam po 4l'/o

Nowa akcye wydane będą po sporządzeniu -zluk za zwro­
tem 'ym c r  owego  iffw.łu kasow go ua uisz-zoną wpłatę.

Z g i o s z a n i a  i w p ł a t y  p r z y j m u j ą :  co?e

Cank Malogoiski S. A. w Krakowie oraz oddziały w Warszawie, 
Lwo-j :c. kzeszowie, St. nisłowowie, Ztkow-itm, Jaśle i w Łodzi, 
oraz Ziemski bank K. edytowy t,Bate.i Breaii: Anstali) we Wieaniu. 
56i Kada Zawiadowczs.

i n o i i  l 31991l i s i iio ł
we wielkir 

oraz li

9826

Hirsi
Kraków,

n w yborze na ubrania męskie 
[jstyumy i płaszcze damskie

poleca firma: 54.9

eh i A d o lf  ED ER
plac Dom inikański L. 2.

FA8RYKA MEBLI
poszukuie zdolnych i samodz dnycń

STOLARZY
in sporządza ią pierwszorzędnych jadalń, sypialń 
i innych urzą z-‘ń wchód ących w zakres r^bót 

stolarskich, akoteż

stolarzy do robót m aszynowych.
Ł  ska we zgłoszenia z  podaniem warunków pro­
szę nadesłać na adres : Izyaor Zuckerberg, tai Lak 

w  Droiiobyczu, ul. Borysławsira. 9812

f o « h t . K A  S U K N I&  4 C n A  *
f l e tn ia  t y l k o  M a r e k  p .  “ w v V e

W ysy łam y wprost z fabryki piękuą dom 
ską letnia, cała. sukn.ę trykot, nadzwyczaj 
praiGyczną, nadającą się na Każdą figurę 
w koioraeh: bordo, czerwony, fr^s, Ida, 
niebieski, różow y szary, czarny bronżowy, 
ż ó t y i t ,  d., najmodnnit-jszy lason, pitkn.e 
przy orana, tylko za 4 5 0 0  t f k p .

Przesyłka 300 Mkp. Przy  zamówieniu 
3 suKien i więcej przesyłka na nasz ra­
chunek.

W ysy łam y zaraz noezLą po otrzymaniu 
należności lub za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze).
5̂4 Prosimy adresować: 9752

k
I. LUB tA. Łódź 2.

Ważne dla P. T. Publiczności 
wyjeżdżającej do kąpiel i letnisk.

W e  własnym interesie należy zaooa- 
trzyć się w e wszelkie przybory do szy­
cia jak również w  pończochy, skar­
pety, suarpetki dziecięce w  najtańszym 
i najlepiej zaopatrzouym m agazynie 

F IR M Y  9623

J. GANCARCZYK
Kraków, ul. Mikołajska 16.

JUŻ N&D1SIŁY

W WIELKIM W Y d tiZ E  NSOOELE ZA G B ^ ifi
4  W Y K W I N T N E  S U H N .E :  w e,0 :ani,

P'l2S?CI3
Cs s p y  

P a lo ry n y
w oryginalnych ta.-onach.

W IELKF W YB Ó R

Pła$S€£M .iiip.8|n;wan,

j a k o  i o :  

W Y K W T T N E  S U - I N I E :  wełn am ,
crepe ticcinuowc, crcpe murokain. 
crepe g< orgette, fularowe i markizę 
towe w orygiualnycti piękuych aese 
ninch i różnych kolorach.

S Z L  F A O K l  rożnego rodzaju.
Z A K . - . .T Y ,  J U N <  A Y  iedv\rabne i weł­

niane w  napiowszych fasonach.
B L U .Ł n il w sze iK irgo  rodza ju  W  w i e l ­

k i m  wyborze.
K C M  w iftw C  r d f  halki, staniki i bie­

lizna.

Wielki wybór pięknych

s& 3 £ ś s n £ *£  G iZ f s c S n n y c h
W' ( i nnycig marki/etowych i cdwabi

m&ikzyą i
n .r iŁ z s ł iłd  S 3 J k o !?? .e .

' (>- sp. /. C(jr jior

Krakói". F orysńska

nE
P

Setki n o b i w Piiiii»klei ku Puna
m am  poręczone do aprzedanin, jak: majątek 1300 móig 
pola i lasu. 20 koni, 3C sztnL bydia rasowego, 20 iwlń, 
9 źrebiąt, patac maszyny rolnicze etc. Razem 65.000.U0Q 
Mkp. Owa młyny, wodny i motorowy, maszyna dynamo, 
40 mórg pula, dom z kompletnem orządzemem oraz żywy 
inwentarz, składający się z 2 koni, 3 krów. Cena 25,000.000 
Mkp. Uoapoderstwo 35 morg pola, 2 konie, 1 krowa 3 sztuki 
młodego bydła, 5 ówiń. oraz dom rod dachówką i zabu­
dowanie. Cena 4.300.000 Mkp. KanUanica lll-i ątrowi wraz 
z urządzeniem reatauracyjnem w centrum ni asta. Cena 
5,000.600 Mkp. Oranżarya, 7 mórg ogrodu, zabudowania 
gospodarcze oraz dom pod dachówką. Cena 6,000.000 Mkp. 
Tudzież setki innych gospodarstw i posiadłości do tego 
1—2000 mórg w cenie od Vz miliona do stu miiionów Mkj>. 
dużo realności w Małopolsce, jakoteż \ samym Drohobyczu 
i Bory.-ławi.i również do sprzedania. Mający zamiar real­
ności kupić lub sprzedać zgłosić się proszę do 9817
Agencyi Komis-handlowe) w Drohobyczu, Stryjska 99

i - m

w wełnie, jwiwumu i płót.iie. 9810

LEOrJ B . T ' 3T 15-VSXł 4

KTÓRA Z PAN!
chce. elegancki, gustowny, wyborny towar 
Z3 p o łc śa rm o , niech się zaopatrzy w  no­
wym magazynie konfekcyi damskie;.

Na składzie płaszcze od 15 .000 WJtp, 
kostyumy od 30.00& M łtp , —  suknie od 
5.00^ N  ip .

Wykonuje według najnowszych żurnali 
wszelkie zamówienia w zaKresie kraw.cctwa 
•amskiego w swojei pracown. 9631

Tolefon 2274. Ksńz-św, 

I
id »v [.iuaw oriu .

. M i l  uit 3 1 1.
—  Lu K a i otwe ł ł t } '  c.ś

ReflaJLtog «>aDOW le d Ł ia in y ; Ludwik .Gron.ua.


